
W T O 'A N I ?!: A BC O? Ceno numeru IO 11,oszu w CzechoslowacJI SO halerz, 
w tłlemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich . 

WIECZORNY ILU§IJłQ, 

·Katastrof a autobusowa 
na.ssosle f/Joru1ila"'·Drolio 

6u«:• 
Borysław. 5 października. 

Na dTodze Borysław - Drohobycz we 
wsi Hubice1 wy'1arzyla się katastrofa 
autobusowa. 

Autob-us tdąfający ~ Dorys.fawla do 
· Drohobyctn, wsk1.1tck śliskiej nawicrzcb 

ni Jetdni uderiyt · tyłem o słup tclefonlcz 
ny t•k :slłhle, te cały tył wozu wraz z 
siedze11iapli został zerwany i kompletnie 
zdruzaota11y. · ----=-----------------------------------.---- · l>asażoro\vie fdward \Veber z Dro-

RoK IX' PONlEDlJALEK, 5 patdzłernika 1~31 r. CtNA l'nJMERU IO OROSZV. I Nr. ~S hob·ycża, Micha! Gross. Pola Dub!ówna 
- ---·--------- i Juda Gtossrnan' z Borysławia ·zostali z 

wielką sił~ wyrząceni na jezdnie, dozna-

6 r t • st· h z • d- ląc pbwaźttfch oliałeczeń na calem ciele 

rozn:I sy uac1:1 w· =-n:ac· .. Je n. r;:~:a~;:'iri?~;"~!a~J:!~ U U . U U tata po,wuechncgo w Drnhobycz;u.„ 

Zabiegł Hoovera w kierunku sanacji stQsunków gospo· Lord ·Head.Ing. 
d .L N I 6 d k ł ? Jed•ił' da !larvia. arczyc ..... - owy rząd republ ka sko• emo ra yezny · ~. . · Paryż, s . 11aźdz1ernn<a~ 

------- _ ' {1'ele~ram własny). 

Ameryka przeurw rewizionistyGznym tendencjom n1emleu ~ł~E~.:~~;;:~~ć ~!t~:~~}1 
· Berlin, 5 patdzicrnika. f ły perspektywy. Idei rozbroJenJoweJ.,żaJąca pokojowi rewizJonistyczna prcpa premJerew Lavalcm prtćd Jego wyjaz., 

Z Waszyn.~tonu donooza., ie prezy~ l Rząd Stanów ZJednoQzonyGh wz~ł ganda niemiecka. · d~m ·do owego . Jorku. Przcdmlote~ 
dent Hoover, który w czwartek konie- przytem pod uwagQ sprecyao'Wane mu Z tych pogłosek wynlkałobt. łł WY· razmów br;dt\ fJr!Cdewstystklctrt kwe 
rował z kił·ku członkami gabinetu t sze· i już PoPrz~nio stanowisko rządu pot-f stąpienie ~ządu amerykańskłego może stJe .kó~~~dnrcte. · 1 . .. 
fem fcderal Reserve Board w sprawfe skłego, według którego przeprowadze· przybrać charakter, sklerowa:ny wrocx Choot ~ UtJ:'odt1łcn e pt>międiy Fran 
sy&na~ii flnansowel Ameryki zawezwał nie rozbroJenia Jest tak dłup dła Polski 1 przeciw rewizjonistycznym tendencjom j~I\ . łldl~n::~~k~~~~~~:a~~~~g~ ~0.~~~r-
wczoraj do siebie senatora Baracba. I niemożliwe, iak długo .nie uatallłe zagra- nlemie~klej polityki zagranicznej. · · m K. ł d 1 w 'R 

1
r Y • 

w kołach Białego Domu kursują po- . . I -~ a e ra VI e ms 
głoski, łe Hoovłr OPtacownte szeroko 1 BJ011111u flłr ... n.m.por• z o a •aatala od6udoff'ana 
zakroiony "Plan celem osiągnięcia popra . rlł ·WW a ~ t9 · • _ ""' . 
wy międzynarodowe) sytuacji kredyto· prz-wlealone • Aaaeruhi do Ftrencłl .. . Par:,·t. 5 :.Patdz1~rniktt. 
weJ. . " . . . SfYtt'rta katttlra w kenns zostafn Jak 

W zw:~ku z profektem tYtn plano· . Paryż, 5 pa:idtienlłka. I Złoto. to pr.zel!1ac~ona )e5t dli bantu 1 wł~.dom() w czn~l~ zawie-tu.chy :woJenneJ 
wane Jest utwouente w styczniu ,;abi„ Do Cherbourga ptzYbYł dzU t New francuskiego. Dzi.5 wieczorem JiadeJd,ile powa.tttie tll'Szkodtona. . 
netu koatlcyJne~ w którym rasiadafi„

1 
Yaticu statek ttiemfećll'f "Europa" wto~ drugi transport ~ta z Amelł'kl dla ban' ... Ó. ~11łe Po dłnR"o.lotnlch pracac!t ~-

by demokra~\ Barach I oven Young. a swtrm 11\okładzfe ~ bec-k .złoJktł tran-cuskłegai. ,, , 

1
. tłdra tost!l.ła odre-st~uirowana ł w cln.u 

Dzłenn1k1 dodają. :te Jut samo roz- zący n. 
5 

.rt „ „ Hv - , . wczoraJ5tynt uroćtysi;ie otwarta. przez 
v:iązanie m:vsU takfego gabinetu, jakie- I ta wagi l onn. _ ·· . arcybi8~a w Reims. 
!'!O Stany Ziedt? oczone nie miały nawet 
w czasie WO!nY światowej. ~wiadcz}" - r JO - ' I ' I 

~;::~:~:;.::;;;;;::: Spraw~- napad.u . na J<~sJe.rk-= 
~i~~k!~~~:~ac!~~:~ę ~~~!~~~~;! ~; stanie przed sądem · dorainym ...... Szłam . ·nie . Jłł'ZYl111'J' ,„11-: ·do-win.y. 
dtt amerykańskiego w kwestJi t. 'l:w. · t.6dt. 5 pddzfern1ka. f Sprawca napadu zo~tll arts!łłł\\1'11• feto· ojci.ec1 mtlldy .ia~ Stlam miar imStt· 
problemu korytar~a rzuca światfo od· (d) Jak wiadomo, w sobotę w godzi- ny • .Jest nim 24-letnJ .Jakub Szlam. bia- dQ od · dwttch l~t. Załatwiał rotimait~ 
mienne. nle)ó, antzełf tyczyliby sobie te· nach przedpo1udniowych,dokonano zuch ' ralista zatrudniony w fltmlt Naftalł li· G!Y'flDt>śCi' biurowe, f)ttkt te~o zaś ci~ 
go nac1onal ści niemieccy. I walego napadu bandyckte20 ua kasłer· berman ł S-ka przy ul. Nr:ułło\Vlcza ?J. sto 'mkn'1·0W·ał ple·niQd·zt u k!iJent6w, 
. 

1 
Wetlfuft h-:ch t>Od<>śek, Punktem wyj ke flrmv Maio I Lempert (Piłsudskiego Śledztwo w snrawie Szlama orowa• Chl~botlawcy byli ~ niego zado\vole-

sc a obrad między sekretarzem stanu. 76) p. Hertę Wełnbergerówuę._ dzone Jest w trybie dorainym. Jak nas rrl1 gdyi ztlwste sumiennie w,vwiqzyivat 
Stlmsonem a senatorem Morrovem bY· I Na schodach domu, w ktńrY'm tnfeśat informuJa. snrawa jeJ!o znajdzie sio łla $Jłt ztJ sw..vch obo\vi"zkóiv. · 
Ut#& z •- -się wsoomniana firma. rzucił się na ni~ I wokandzie orawdopodobnie w krn'tcu . , Are~itowany nic przyznaje się do 
- _ I jaki.ś młod:iettlec. uderzvł Ja butelka w bieiaceito l_ub ~ przyszłym ~vS?odrtiu. w~ny i twł~rd·zi. ie . fłrzyt;zyman~ 'f!O no 

Za mach morderczo I 11łowę i its1łował wydrHć teczke, tawłe I Szlam. Jak s~ę okazuJe, cieszył ste itllt:J1 prtez mnylk~ zamiast wtascnvego 
, raJącą około s.ooo zł. otzeznae&onyth I bardzo dobra on1nja,. . stJrawc1 napadu. 

na 111Ut:a~6 Wilno rta wypłatę dla robotnikdw- W firmle Llbe·rtttan oo lat. 10 1'1tt6'tt~ Ootychczas nie zdofano i1stnffd tta 
· Wilno, l5 natdziernika. _.. jaki cel Szlam stnnt się · r.·dC>być · pf&nią-

dzif~~~~~~~ ~~;~~re~~~~ M~~:~~r~; JlrDJOOJe slarcla .,,, !Bel8łi ' ·~~·~~~~tt~f:~~g~~j~ ia~~~~~d~r.~~~~~~ 
orzybyła z Warszawy nfefaka Helel'ln · ii . ~kro!nny tryb tycia, miał nawet oozczęd 
Bukowska. rodem z Kowna, UR'odziła rni~d•u •otonumł ci flomondam• · no~c1. 
clęż~o sztyletem w łopatkę n!eJaklegll . Bruksela, 5 pnid·tiemrka. rostafo przytem rannych. . . . k SpWrawE) prownd1zi prokura.tor Kozł~w 
Manana BeJennaną. W <J,niu wczorajs.zY"!n dos?ło t flkttz/'i Wlaczorom dos:l<> w /fa$s~lt pont»w~ 8 ł. obronie . Szla.ma stame adw. Lll-

Rannego przewieziono do sioital~, ,,dnia belp:itskiego'' do krwawyc}i :amie- nte do TJóWtUnych starł, . ktdrłl pollt/a ka1e•r11. •••1111111· ---;::;-marm-
zaś Buk9w~ka aresztowano i odstaw .:> s:ek tni(fdzy flamartdamt a walonaml. naorl'Jtno usUowata zlikwldowttd. Szew „ · . 

no do wiez enla na Łukfszlcac:h. Buk'lw ! IUl·ka tysięcy flama1td·czyik6w z.gro. ~ólnl-e sl:line rozruchy · miały fitl.eisce obok ft. t-fld. grad•ielsfti 
ska Jeszcze w b. m. stanfe r>rzed s~dem ma<l•zlto si·~ w ~ml!cy mlasta Hasselt. 11Domu flant:tnt1t.kleigo''. 'który.eh 't)ol~la opus~•.•o ..,;~ssłerde 
doratnvm za uslłowane morderstwo. Pierwsze starcia, nasttwfly na J'JObll$1tim mHno kilkakrotnych . s'ttuirm6w nie była · Wars~awa, 5 paźcieiernika. 

cmentarzu. W kilka ~atftłn 11&tnlel fla- 'Qf stanie opanować, . . · • W tvoh dniach opuszcza mury wię-·Tajemniczy samolot 
nad Rzymem 

rotrasucol ułotftł anfu• 
„assv•torr~Ałe 

Rtym, ~ patddernhka. 
W diniu wctoraJszym ukazał ~tę nad 

Rzymem niez·nan:v· samolot. kt6rY roi­
r' :cał po mteścte ulotki antyfaszystow­
„tde. 

Po pewn~m cnsie samolot octtecłal 
w nieznanym kierrtńku; 

Pochodz,e,nia samolotu nte usta:lono. 

tm:tndczycy 1>rzewr~clli ant& cldarnwe.z Tluf!Z wznos# okrz,vkf:" ,,,N~h is1e ~!ęttn~ , Pawi~ka" w W ~rsza wie b. · rt!ll· 
w którem znaft!ótvall .sł~ ivalotaoWl'1. 11 Flandria! Prec~ z Bell!](~ • Orudzłeiski, bohater srłosncgo w sworm 
osóh zostaf o TJrz.vtem rann.vch. • I?;imonsttanct poz~ywall chON\~łe czash~ procesu o zamordowanie przyja­

W .potudinle walol1ct~~ obrzrttili ka• be1R"IJsk1'e ł znłszetylł mstalac}ę radJr>WEtJ c;e.Ja Jego żony i . teściówej kpt. Kotta. 
mieniami 11oof<u:f s'(Jet}Qlny w którym Je· która. miano transmitować u-roezygWl . . Rtm. Orudzlelski odbvt swą · karę. 
chało wielu flamandctykdw. W~le osób . $1'rawuJ:i.~ się bardzo dobrze przez cafy 

..... ~-. czas. pobY'tu w wi.ęzieniu. Orudzielsk1 
· ttłe chelat korzystać z prtystuguj4ccgo 1udendortt 111.ial liiera1"ał mu prawa prze·dterminowego żwolnie­

ttia. 
•• PUf:*em•• na1:ionolfstuc~nvn1 111 Jf ustrłł z P!'inań:S s Z:;td;:~":9 

WiedeTt, 5 :patdrzłernMca. 

1
. mieckich szkól wytszych". rut ktrlty fa- Zwierzyniec poznański powiększył 

W1edeń·sika $tu111de1
• 'POcfaJe sensa- 11rosila i Ludendnrffa, · ctlem wygltJsze- $ie t>rzed trzema dniami o 4-ty tygry-

Gtt. o •' cyJ1n·e rewelację', wędile któr:vtch niemiec· nia odczytu o .•• konkordacie austr/atkiin. !iątka. 
„~ar ;10morsn kie kola nacjonalistyczne były poinfor· W rzeczvwistośd nie ule~a v·:;tnlt• Tygrysia.tka odebrano matce i odd..i-
R1Uru~•vl..., podróti mowane o tamlerzonym iprz~d dwoma wości. te Ludendorff, · r>rzYbvwszy w no . na karmienie .wilczycy. 

Qdynia, 5 ipaźd-ziernlka. tygodon!ami pucztt w AustrJi. przeddzień z:tmacb~1 ko"ferowoł z łJt'lY ,, RtJmJ 
Wczoraj odipfynął . statek sz.kotny Najlepszym dowod001 na m twierdze . sdymł ou~zowcami, Tłuniaciy ~Io łet 1 crrnnle wkro~zYł dooicro wtedy, ~dV· 

.,Dar Pomorza" d-0 Teneiryfy a następ~ , nie j.eistzaś fakt, ;te w krytjlt%fłł1 niedzte zttsradkowo, f~kt. że w Sef~buruu Pama · b~ puci był sie powiódł. 
ni•e do Pernambu:co na Antylach. • ltt vrzybyl do SalzhurKa LlitlflndOlf w cy chu 11ia bvło. u1.kknlwt;k ffc1mwehra Ido I Portłewnż fodnak cała ta oncretka 

Qd}eM·żającą 2:afogę ~ev.nał w imie- ! wflnem uliraniu. Azeby upozurować to rda tetnt<'fStemi siłami łatwo ooom>wa~ 1 lhlała zafostty przeblcsz, Lttdcndorff szvb 
nlu p. ministra iprz.emysf.u i hand·lu i u- ! TJrzyb.vcie, które.f!O by sie ttie dało ukryć miasto. Chodziło zaś o to. abv nłó eks· ko W)'Jechnł z Salcburiz~ i z,rczvi::m:rwał 
rzęd111 mO'rskiego za~tęp~a dyirektora jedna z orf!anizacyj, sfoJ~ca Vo1 tyfJf.y· p0nOWi!Ć ~nttad!o ~tam;iwiska h. ttl:łcz.. I z ••• \VY)?łoszenla z~oowlCclziancgo od-
urzęd.u· morskiego inż, Łęgowski. lwem hitlerowców urza.dzifa .,Dzię11 me· · wodza WOJSk n1emieck1~b, który btł!lł' cwtu o konkordacie. 
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K t t k , ·. ' , ' ·, · · IO· ty ięcy · dEPBSZ ' . a r o. ~ .· a- m p z g o w ~'"~'f:0~ro:'i~:~ato~·r,st6; a~::. 
Instytut dla . b~da.n mozgo ych w Berii nie. ~Motyle obJ kta ni- otrzvmu1• 1~90 kancelaria .. 

' ' I' ' ' .mi ·badań. --- Oddzl ł dla umy owo-en ry h (x) Xance1arja ::e::~:~a Hindenburga, 

Ludzie „sprzedaia za życia swa mózgi dla doświadczeń ?~~1::~:if~~1~~'11%.~~?i1\d~~~ . • 
~6zg lud1iki,-p~mimo · swego całego znaleziono usprawiedliwienie po temu. t · Be~peśrednte ~ instytutem .oołącz.J- pondencjł powi ększyła sie niemal w 

dom9sje~o„ i ~zmosłego . znaczenia nJe - Ale tu nie o to chodzi, przynajmniej nie . na jest kolosalna specjalna biblioteka, dwójnasób. Dla załatwienia tej k1,, res- y 

przedstawia sobą zbyt estetycznego w ''tej formie. Eksperymenty są wpraw- sa.la · wykładowa i własGa drukarnia. pondencji uruchomiono specjalny a ~1arat -
*Jawiska. ?zara, wiją~a się masa, bez- dz·ie - lecz nie na ssakach, a1e na mo- ' ,Najbardziej nowoc~esny ze wsz.yst- składający się z kilkunastu urzęJ1 i k 'Iw, 
barwna i Jednostajna. Ale jednak w tej : ty lach. kich instytutów badawczych wyżej ktÓFZY całe mi dniami sortują i cz v b~il 
9ezbafwnej masie tkwi tajemniczy, za- .I 5.000 małych tnotyti są temł Poża· wspomniany zbudowany został z jakn1i listy. Część listów kierowana jest " dJ 
g~dkowy promotor wszelkich myśli: ~ tif. łowania 2odnemi ofiarami nowoczes- szerszem uwzględnieniem przestrzen· sekretariatu osobistego, część n;itorm<t<)L . " 
taj µ01,l~jscow.ione są · i .świadomość, . ł nych badań móz~u i w zupełności po .! nem i oszczedndści w pracy. dotycząca przeważnie rzeczy błah \' '::h . __,-. 
pautteć. Pra.wie wszystkie organa ludz · temu wystarczają. Poddają Je naJrozma j Położony w ciszy dużego parku '\\' ule~a zniszczeniu. . 
kie są<' badane w ~I?ecjalnych instytu- i itszym wpływom natury klirnatyczneJ, znacznej odlei;tłości od zgiełku dużego Większość listów, to ·przewainie. iak 
tach, ·o: mózgu ' tylko ' :pomyślano nieco · chemicznej i fizvkalnej i w następstwie miasta. daje on badaczowi możność domyśleć się moi na. prośby o wsparcia 
późno~ .Inst:v.t.ut qla .. b~dań m9z~owy<;h · studiują ich zachowanie się. Bada się . koncentrowania całkowitej uwagi na i -pomoc materjalną. Do prezyd~11ta .Z''•J'a 
w B~rhn;-:-Buch istnieJe zaledwie rok, I naprzykład zmiany i odchylenia w pro swojej pracy. . . cają się wszyscy,.kt6rym los d.d si~ 110-
co ?te . i;>r~eszkadza .że i~stytut ten l1cesie utr~ymania gatunku, zan!k tego I Podobno mnożą się wciąż orysdnal· tkliwie we znaki i którzy naiwn·e Si'\d.tą. 
zdz1ałąl )UZ .bardzo w1el~. · procesu 1 oonowne jei:ro ożycie przy ne ofert•y. 1udd ofiarujących swe móz:d że prezydent republiki, wszystko mr1że .. · 

Mater.j~ł • . \któ;y, „t~.~u„_nąjmłodszer~:m 'zmienionvch warunkach żv~ia. do dy~pozvcli instytutu, oczywiśc:e po Kupcy skarżą się na wysokie ;Jo:forki. . , '!! 
z ·instytutów słu~y jako punkt · wyjścia 1 Wszvs!ko to doprowadzi do oowat~ śmierCł, ale za 2otówkę, wpłaconą za był~ wojskowi przypc->minają c.zasy 'lł·Oi· 
do baaań, j~~t. b.ar.dzo opfity i .Q.iemnfoj , nvch WV}'l'ków w zastosowaniu do móz żYcia. ny I okopów Ucząc na pomoc 1. wspanfa-
tóżnorodny.--W· kolosalnych, · ściśle· zam,- gu ' ludzkiego. · . . łomvśluość "towarzysza broni•, dl.eci 
kniętych szaf,a~h . znajduje _się niemn~ej zaś życzą szczęścia i dłu2ich lat bc'a. 
iak milion 1>.rze)ir0Jów 1móz2ów 1.·,ludz· · ' " Pokaźny · edsetek stanowh\ CÓ\vrJież ... 
kJch •. a : to :.sJa:~o.w.Cząledwfo ·inw.entarz .iit0· J9.6:».ff1„ ·O: .-~~~IJ . w~o·, 0 ·_ Or41J· 11:.41J. listy z , prć>śbą o a.utovafy. · Wsz.y!1;1 ~ie ·1< 
zasadniczy. Zbiory są wciąż uzupełnia " -.,, „.., .lii'19'' a _,a listy oo przeczytaniu referowane. sa ·; ~itr ., J 

ne, · wciąż ' duże ' iłeści świeżo destarczo Jłdofj :Jlloi:c;ef, pfJpulttt'li„. Ćilżf'ot fil tDOR1V • . zn:tarl denbur~owi. 'któr;y na większoś~ ,z nirh · 
nych mózgów · czeka na spreparowanie "" odp0wiada własnoręcznie. W · wvjąrko· ·, -„ .. 
naukowe i b.adanie. Głównie chodzi 0 : ' :„,~OJ- z~ead~O*"U spos66 wvch tylko wypadkach ogranic'Za się · d·J '- - · 
to, aby mózgi nieprzeeiętnych ludzi . _ W. óaryskich kotach filmowych cie: l sie do mieszkania Marcela„ Drzwi bvtv podpisu. , . . . . . 
zdobyć dla badafl. . szył. sie wielką popularnością artysta fil , zamkniete. lecz klucz tkwił wewnątrz. ·W dniu 2 oatdz1ermka śwlec-1LJi . n· ~ 

Taka znaczna ilość mózgów muSi'. · !nowv A~olf Marc~l. Był on istotnie bat Po w.ywai_eniu drzwi znaleziono ch1ło · d~nbu~g roc~ni.ce swo!ch uroq;,,in. Po· 
oczywiście być skrupulatnie uporząd- dzo utalentowany 1 z tei.t? wzgle?u ~a- ; llr~ysfy jttz w stanie _ pełnc~o rozkładu, I n!ewaz są ~o JU! ost~tniernrodzt}lY w t.'?.1 · ) 
kowana i starannie skatalogówana. Wy- praszano go st.ale do udz1aJu w f1lma~h l aczk-ofwtek ·śmierć nastąpiła zaledwie s1e obecnei_ kaCl~nCJI, kRncel~na - cv1wd.- 1·-
starczv 1kilka .tajemniczych, znaków na • nakręcanych me tylko prz_ez wytwór.me a>rzed,S dnłąpił; . . \na zawalona bvła. ooprostu . z~:::ze1 1 HOI;,- . 
kartce ł laborant "° kilku minutach Już francuskie ale i zagran1cinę: ~ · Wobęc stanu zwłok me mozna hvto 1.ledne20 ,za1edwte dn•a otrzymano bo- · 
spt~z·e~tuJe : żiłdany mózst • . Taki spre- 1. Pr::e} 

1
ki1ku ?t'!ia~' rQzn'.o_s_ta . się na- us~ąue: . ; ~~y .art.':st"; zmarł natur~1ną ; wiem aż 40 ty~:ęcy· ~epes~ -2ratu~~'wi· · ·, 

parow.any mózJ? laikowi, oczywiście gie w1~sć o z~onłe Po~lari'i~~o artysty. śmtere~~; ą.v tez zg; na.ł w. nleilatur Jlnv 1 nych. P~d";r~ również ni~ n::t-lez,\ do · . 
nlc ~ąie . mów.i. Z.aciekawiennie budzi si~ :A okoh~inośc1 tei:;o ~nu sa. tak za~aj.i-· S{JQS.ób . .M'vśl. (') samobó1st~e zost:~f 1 sta : rzadkości. Htnde.nbru~ otrzyma! ~,to~ "-:1" 
dopiero wówczas, J~d;v , dowiadujem si · kowe. ze stafy się przedn:-otem pow-: nowcr:o ()C~zucona , al~o'Y.1er;i Mt1rc~I b~t 1 czek . . które za~·1e.r.ałv dosłown. 7 wsi~-~- \' „ 
co to za mózgi · i czyJe _,... oto móz: ni: szerhnvch rozmów w Paryzµ. ' - · c~łow1ekłe"'! ~efnym zvcia.' ene! ?-:11 , ·:re 1 stko .Była Wlec porcela~a. rad1oc;~r?.etv : •7:;. 
przeciętnie uzdolnionego muz ka a I "' P9rtJcrka .d~m.u. ·w. _k.t6rv~ Jll!~s7.- mtał ?' ostatnie-~ ~zasach zad n" eh ;rz~ i o~raz".'. · portrety, , rze~~v l ·t. d„ · .leu~~n z · ::-·} 

ten oto""morde.rcy tamten nalel' 1 ' d . :kal' artysta. onowiada. 1z nie w1cfz'ata krośc: I zmartw1en nautry moralne1 ant _wi-ernyc.h „oodtlanvcłi orzesłał orezy- „. ~-~ 
cięż kl ego alko.bolika ów. zaś d-0'\ ' ~ ~ ·.~o iul' ~a "'~\l~U' '~tir .. "' Nfe-~~~'r6'ći~a · 1-ed'· łfii'1ttn,stiwef. ~~· "; ~ ~ fT " • ~•f' : "' ,.,~,,„ 'de~to. nawet s~~~,a_;ę wspaiJfałc2"t> ~ 
dziejne ;o .mońfofst ' e~na ·1 naR fta to UW{&l, , ·ntzypus:zcta)ąc. te r -, S:JJ1'!1'\'!~' tarW,V:Wołala wlelkte wra7Je'- enskleJ[O win~· ~ /' ,. 

g · y. · Ma·rcel wvfe'Cfl.al! ·lednale tir~vładó1k'a"i nłe""w·· 1młach a'rystokratvc-znvc11 ·P rv• .„ .• Jedn'a oł<o11cz·Młć' zwro'eifa .ferf11ak 
Jeszcze daleko do. tego, aby w móz-- zmarłego, która dokładnie wie chi a ła. ie ~ ża ~tóre 'Z niecierpliwością, oc ~ekuią wy oowstechna uwa~ę-„ -Wśr~~ ą~ . tvst~cy „.,,. 

g~ c!ytać Jak ' ~siązce,. lecz sumarycz artvsta znajduje. si ę w'" Paryżu. n0dejrz.e 
1 
ników śledztwa. depgz 2r;itulacy~nvcb„ hr~k bYło depe-

nie uiorąc doswtadczeme przeprowa- wając · ii stał się Jakiś · wypadek uda1:ł . szy od ekscesarza Wł1he1ma.... < • 
d~one 'na tern polu specjalnemi ·metoda- ' „. · .„ •. llllii"-il"il''•::Q!I•••••••••••••••••••••• 
mi i pr~y pomocy . najnowszych instru- I , „ • 1 

~e.:;;~1:.~%ict-;~=~~;~r:1~~id~.i~~1~~-, Blysz·-.t c· z. ąca, if;- odza . Ber11·na 
Ni~ myślcl~.· pr.osze. że badania te od I l ~ . , 

bywaJą . się w Jakll lś drobnej kamerie · , tr 
doświa<lcz~lnej - łhStytut badania móz _fuftsus i ~en~n~'lr~·nu· Drsepg,;fi o6oli firań«;ORJe.po u6ós'lo•a 
stów te dJ>sć znaczny ·kompleks budyń· · ~l · .z, .e.. · fi' ' • · fiiJl. fi j &.. j . /'. 
ków zaw•eraJący 150 sal, które wpraw· :J aea x.·eura Oli'. - ;,Jer D _S ~ uOllJ - . "· 
~1ft służą :Yip samym c~om, lecz · roz- Mimo straszliwego kryzysu ·1 chroni- 1 siukających wielkomiejskich uciech i za którzy rekrutują się przeważ.nie ?; ofiar 
wtoci~~.ga ę~io~ pracy 0 tych celów , cznych bankructw, przyj~zdni, ., ktqrzy ba.w .. W~p.anial~ . ok~a wystawowe ?rze bezrobo.cia, prośbę swą wyrażah ~- ~·~ . . . . .. . I swe . wr.ażooja _ opierają_ zazwyc?aj na ! ś~1g~Ją si.e :vza1etrtme w P~zepychu 1 Ju- J zwycz~J w for!Die kateg!>tY,~zn~go zą. .,,_. 

P?dczas ~dy w Jednę1 z~ ~al pracu- · powierzchownych , obśerwa·cjach·, ·uwa. : ksus1e;pbclicz"as ;wyprzedazy P'rzed wy- da~fa;.,Jakby · daiąc do z~9zum1e.11a prze- t 
ją ~adj abat~mJ.ą, yt. sąs1ędme1 pr~ep~n- żaią dzisiejszy Berlin za najweselsze · stawami . tto~zą się tłumy ciekawych, chodniom, iż udzielenie ; datku jest ich 
,Y;J zi ąml a ama fiz10lo~1czne. Tu stud- miasto w EurOpie. Kurfuersterdamm to- na widok tych trumów, wystających świętym obowiązkiem, ·od któr1.-go ~ię ") 
J1,1Ją c. e czny skład l!lózgu, tam zaś nie w powodzi silnych świateł,' jak za przed· sklepem, w_taściciel interesu~ któ- nie woJno ńikomu uchylić. ,.t.: 
iego f~z;krl~e . własnosci.. Mózsd zosta· dawnych dobrych czasów bary · kabare 1 r-Y nadko ma okazję oglądania k!ijen-1 ·W z.rosła . równ;'ei znacznie liezca wę . 
ą .rrzed; et ane :roreniam! Roentgę- ty kina są stale wypełni~ne p~ brzegi. tów.;wpada-w nerwowe podn;ecenie. - drowt1ych artystów, ,kfórzy· produkuj~ .' 

-na .oo 1~wane~ edm.c~nYfD: 1 elektrycz Jednak ci, którzy przebyw.ają w : B~rli- W;ięk~~.e. obroty dokonywane . są prz~z się śp_iewem i muzy~ na ; poJ\vór~aC'h · 
nym an~ •zom. ar z1e_J ~łozone wypad nie przez dhiżsży okres dostrzegą , nje- w1elk1e', domy . towaro.we, które rzuca.ią . d~mów. · . . . . " 
ki zost~uą sfilmowane:} filmy te ~ernon- . w.ątpliwie poza temi ·wzorami przepy. ! na rynek stare z.apasy bielizny i innych I Popołudniu około godzit1Y 6 .ej .Kur--·, 
~trowan: Jsą w ·specJalnym proJekcyj-

1

' chu .właściwe oblicze stolicy: straszną artykułów •po śmies·znie niskich ce,..nach. , fuerstetdam~ oraz przyleg-fe. 'ulice . ro- :~ 
ym po_ 0 u. . . . nęd~ę która ogarnia· coraz t.o szersze ,- Nigdy, · ąie występował w ta:J.< jas- : ją się -:. od luksusowych aut. . .W!aś_cic'iele ·_ / 

d 
. ńAbv ·~d~~odni~: . że wyry~k1 tych ba- sfery 'mieszkańców. . · , , · krawy :,sP<?s~b kon~rast . m~dz1: strasz. 1 -ty.~~ .ąut, lud.zie, · kt.ó~z.y ,,· :w- ·~ :!zisie~'i!Y~h l\;'. · 
a . l dos\YiftdCz·e.n mogą · mieć szerpkle ·I ' : . . . · . , ... nem ubóstwem ·a bogactwem, Jak w o- cięzk1ch czasach pos1ada1ą Jeszae ma- .. ,_, 

zasto,s,owanie. pra~tyc.z~e„ utwo_rzono . ~rytyczny. sta~ ludnoścn>~tęguJe · s1.ę I kreSie ·ostatnich miesięcy. Inwazja że- jątki. nie .posiadają nić z W;ytworn~j de"> '·­
przy il)~t~tu~1e · ;klm.'k~ w której leczą z d;i1.a na. dz1,eńl· ?Je O§zczędzaJ~_c. bypą.~- :braków przybrała wprost zastraszają;e gancji:dawnej a·rystokr-acjj. Riżo, pop ro- ''P 
się pozostając ood stalą obserwacją, u· mni~J naJbardz1e1 ~ytwornych dz1eln1~ 1 rozmiary. --Kaleki i ślepcy, którzy daw- stu wzrok ich przesadne, uszyte · J!Jl.Pug ~' ";;--;;' 
':"ysłowo c~orzy. I stolicy, gdzie zanika daw.n~ luksus t t niej" głównie· reprezentowali świat ż~- 1 ostatniej mody ubrania, niegus.towne lcra 

l.Idato - się c.aly. szereg za~adkow~ P~zepych. Ną. m~r~ch prawl'e_ ws~y.st: ! braków· obecnie należą do mniejszoś-ci. 1 waty i koszule. Odnosi się w•.,.żen · ~.- iż _ , 
oowtklanycp ~terp1eń zlo~.al1zować t ·_kich domów w1~mę1~ szyldy z .nap1sam1 ; Na -µlicach nieustannie zaczepiają prze- pra~ną umyślnie zw.rócić na st i:~b i e.: uwa.:. .;· 
znaczną tl?sć mnych .at:omalJ~. sta;n?V:lą o wolnych po~o1ach .1 _luksusowych apar I chodniów młodzi 1drowi chłopcy i d:;ie- gę .• Ospbnicy ci ,przewa?nie dz tc;lći 'przy- "' 
cych. do me.dawna ks1eg~ o s1edry:11u Pie- tamenta~h, na1oardzieJ .aryst-Okraty~zn.e, ; wczęta, prosząc o jałmużnę. padkowi doszli d-0 mająt~u. Prze~stawi-
~zęc1ach , ,niemal zupełnie rozwiązać. I WYJ?OSaz?ne w. luksus I komfo.~t m1esz-1 Przed kilku laty znany był w Berii- ci~le prawdziwej kultUJY sie.dżą-.przewa .~".<' 

Że w tego rodzaju instyvtcie kon1ecz kan1~ dziś st~Ją do ~y~pozycll ebcych . nie pe,wien .aktor, który przejawiał ·lie- inie dziś w swych, miesżkan'i!lch, zam~ „!( 
. nem. sie . st;de e_kspervmentowanle na ludzi, cora.z większa tlos~ tych szyld?w : zwykłą hojn.ość wobec żebraków. Nie knieci· ia czterema .śc@nami. p·eln1. tn.„~k it'"' 
żywy.eh ohJektach - Jest znpclo1e .zro: stwarza · s1!gą konkurencJę, powodUJąc . było . wypadku„ aby odmówił on komu~ L kłopc)tów. Innym .{ilijawem,< 'J<;a<i~·,rm :;-::-' 
żumiałe. Każderm na myśl przvchod_z1 znaczną zn1zkę czynsz~ .. · · · · · I wsparcia lub· ja·lmu.żny. 'Obecnie ofiar-o- równie\Z wynikiem kryzysu. j1k: nrze7:y ~~ -· 
wiwisekcja ~ 1 rzeczywiście jakgdyby ! · Wielkie pałace, położone na starych· wal ·on pe'wną określoną sumę na rzecz wają _,,mieszkańcy Berlina, jest na ..., frÓj ~ ,. 
'!!~!!~~!!~~~~~·~! ~. ~-~·AQ~~-~ . feodalnych ulicach dokoła Tiergartenu · bie"d:nych, twierdząc, iż . gdyby oiJccnie. panujący na .ulicach. · ·: . ? :i 

--~ - - j i Unter der Linden, są zupełnie nieznane ' w dalszym ·ciągu udzielał jałmJiliy I Na _ ulic;ach panuje pows·zechne zde'!:' .,-
Genialny · reżyser filmowy Ernest Lu szkałe, . całe piętra bi~row.e ~ze~~ją na ~.szystkim ·_ żebrzączym, niewątpliwie nerwowanie i podniecenie, ludzie Pt:d z~~ .~ 

bicz. twórca ,.Pardy miłości" , . „Monte lok~tor?w._ q~dzozie~·ec. jedna:~ z~zwy m~si!łłb~ wkrótce ~ostać nędzarzem.~ 1 "". pośpiechu; potrącając .się w!ajemt1ib,· ~ 
Carlo" i w. inn. przystąpi wkr.ótce do re- cz~J. na1mn1e1 interesUJe s1~ :tem1 ?aJba•r- Ąpgl!CY: r amerykanie,. kt?rzy w ~wo1eJ 

1 
nikt nie, ~rzepr~sza, ~dyz. w. •Jgólnym '.':: 

al?zacii _noweg·o dźwiękowca p. t. „Czło dz1 ~1 charakterysty~.zn~m1 o~nawa:n~ o~czytn.i.e przy.z~yczaJ~nt ~ą do 1ehra- tY.m. P0?~1 echu 1 ·p.odn.iece_n1u n!e zastana 
wiek którego zabUem". Główne role w .żvc1 a. Przelotne wra_zema z na1ba~dz1eJ ków„ nre uwaza1ą tego obJawu za do- w1a1ą s1e nad tak1emr detalami. K: ·n·v-~. ·: , 
tym 'obrazie mają kreować _Nancy. Car- wielkomiejskiej dzielnicy iKurfite.rst.er-, wó. q nędzy społeczeństwa berlif1skie~o. n.iepe\vność jutra, ciężka walka :r e:;i:zy- ~~· 
roll, bohaterka · .,lJp.adtego Anioła" i arty darum, dającej złudzenie rzekomego Przekónać ich o tern mus! jedna:( 11ie. sten:~Je - wyryły swe znan1il.!1:r1t! !J .:-
sta diramatyczny Lionell Barrymore. przepychu i bc ;~ r.; twa, zupetn·e wy.st~u· •. ·wątpliwie ton i sposób; w jaki te of ary tno . ·na . mieszkańcaeh, Berlina. , ' ~·;---~~' 

czają wiQkszości przyjezdnych gości,! kryzysu domaga;ą się datku. ŻL bracy ci 1 

I 



t· 
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Atei1rnwinie mi~~1Jnaro~owe10 ateuntY · 1umowe10 
!la nrąslt:pa,;ti .., 1odsi i Warsson>ie. po,;li111ueono ao 

111 !Berlinie. edsie sołojuł so6ie ossufioń,;se „.„ro .. 
(d) Przed trzema laty bawił w Łodzi I czyna zabrała z domu około dwuch ty- Pewnego dnia policja berlińska otrzy 

niejaki Alfons Knotte, podający się za 1 siecy złotych i wartościową biżuterję. mała anonimowy list, w którym jej do-
agenta jednej z największych niemiec- Knotte miał wystarać się o paszpor- noszono, że Knotte załmuje się wyłącz. 
kich fabryk maszyn. . ty i bilety. nie streczenłem do Dlerządu i kieruje 
' Knotte spędził w Łodzi zaledwie kil- Ostatniego dnia przed wyjazdem, dziewczęta ,które doń się zgtaszalą po 

ka tygodni i przez ten krótki okres cza- „spółwłaściciel wytwórnr• skradł .Euge- pracę, do domów publicznych· 
su zdołał pozyskać sobie zaufanie kilku nil pieniądze i biżuterię i uciekł ze sto· Policja wdrożyła w tej sprawie . do-
miejscowycb przemysłowców, którzy ticy. chodzenie i szybko ustaliła, że oskarże-
zamówilł u niego maszyny, wpłacając na Dziewczyna opowiedziała wówczas nie odpowiada prawdzie. 
fego ręce łącznie około S tysięcy zło- o wszystkiem rodzicom. Pan O. zwró- Knotte został aresztowany. 
tych. cił się do policji, której jednak i tym ra- Przed kilku dniami stanął on przed 

Przemysłowcy ci, nie otrzymując za- zem nie udało się ująć pomysłowego o- sądem w Berli-nie. 
mówionych maszyn, po pewnym czasle szusta. ' W charakterze świadków t>rzesłu­
zwrócili się pisemnie do niemieckiej fab Dopiero przed paru miesiącami wpadł chano kilkanaście dziewcząt, które pa.­
ryki i wówczas dop~ro dowiedzieli się, on przypadkowo w ręce niemieckich dły jego ofiarą. Opowiadały one, że w 
że padli ofiarą wyrafinowanego oszu- władz bezpieczeństwa. • jego „biurze„ stale odbywały się orgie 
sta. . Aresztowano go w Berlinie. i, że Knotte zmuszał je do uprawiania 
' Poszkodowani zwrócili się do poli- Knotte, jak obecnie wyszło na Jaw, nierządu. 
cji. Knottego nie zdołano już w Łodzi od I po ucieczce z Warszawy w nielegalny Sad skazał K. na dwa lata wi~zienła. 
szukać. Władze wysłały za nim listy sposób przedostał się do stolicy Nłemiec Po odsiedzeniu tej kary Knotte zo-

Str. 3 

•••••••••••••••• I Wkrótce w klnie I 
• SPLErtDID • 

I Mary Glory I 
• jako • • • : Sekretarka : 
I .osobista_ I . - . I nauczy jak nale- I 
• ży wykonywać • 
• prace związane • 

z tą poważną • I funkcją I co czy- • 
• nić wypada, by • 
• zadowolić swego • 
• dy rektora. • 

1 •••••••••••••• , 
gończe, lecz i tą drogą nie zdobyły żad ł tam załoŻYł sobie biuro pośrednictwa stanie przekazany polskim władzom bez 
nych informacyj o miejscu jego pobytu. pracy dla zawodowych tancerek 1 tan· pieczeństwa i wówczas poniesie kare za 

W sześć miesięcy później policja o- cerzy dancingowych. Biuro to istniało przestępstwa popełnione w .Warszawie •••••••••••••••• 
trzvmaał meldunek o nowej aferze tego prawie sześć miesięcy. i w Łodzi. 1 · :. ; -,,'.'r 
osopnika. . ••••••••••••••••••••-, Okazało się, że Knotte, po ucieczce 

z Ł~z~t:i~~~st:i:d':!~ii:1:0::~sz;d'ni:~ Krwawy czyn w1·e1·sk1·ego donz· uana io z założycieli nowel wytwórni fitmo-

;'o~~rw:~~~~~ ~:i:~i.;~eros„ 1 Zranił on nożem · kochankę, którą zaopiekowała się jego 
· Ody udato mu się zawrzeć znaJo- Ofl.Cjalna narzeczona 
mość z córką zamożnego przemysłowca 
śtołecznego, panną Eugenią o., zapropo- (d) Bolesław Jaskólski, młody gospo-, ,ciągu najblitszych tygodni, celem ustale 'wiary. - Zatn't~teśOwała śłę ona Jednak tą 
nował jej wyjazd do Wiednia, zapewnia darz rolny ze wsi Smardzewo pod Łodzią nia terminu ślubu oficjalnych zaręczyn. sprawą i gdy stwierdziła, że Walczakó~ 
ittc dziewczynie najlepsze role · w fit. od dwuch lat już utrzymywał bliższe Gdy tylko zjawił się w swej zagro· woa mówi prawdę, wpłynęła na rodzi-
mach, produkowanych przez nową wy. stosunki ze swą robotnicą, Mariannę łdzie, odbył dłutszą rozmowę z. Walcza-

1
c6w, by przyjęli dziewczynę do pracy. 

tw~rnfe. _ · Walezakówną i miał z nią dziecko. , kówną, żądając od niej, by pószukała W ten sposób ;walczakówna znalaz· 
· Panna EugenJa oddawna już marzyła O romansie tym wiedziała cała wieś. sobie innego zajęcia. - · ła znów dach nad głową ł będąc praco· 
o·karjerze filmowej, to też chętnie przy- Jaskólski stale obiecywał dziewczynie, · - Ja stąd nie odejdę - ódpoWłechia\witą robotnicą, szybko pozyskała sobie 
jęta tę pronozycje. . . że się z nią ożeni, lecz nie chciał ustalic la .I.DU twardo - Nikt qmie nie przyjmie względy nowych chlebodawców. 
. Postanowiła ona wyjechać z Warsza terminu ślubu i z miesiąca na miesiąc · razem z dzieckiem. Objecałeś, że iię ze Po upływie dwucli tygodni przyjechał 

wy w tajemnicy pr~ rodzicami, któ- odkładał swą ostateczną decyzję. mńą ożenisz, więc się teraz z te~ nie do Michałówka Jaskólski. 
fzv nie chcieli jej na to zezwolić: Dziew W lutym b.r. Jaskólski wyjechał na wykręcisz. , -. „ . Władysława, oczekując na Jego przy 
- tydzień do swych krewnych, zamieszka· . Jaskólski, któremu zaldało tta- fa'k· bycie, ukryła w izbie za szafą :Walcza-i ~ ·: ~ -,; !Y~~a;a~la::i~a!1i~~:f ~=~~ z Władys-, ,~1~~~~~tn~~~er;;:~:. ż o~~e;d~~!f~. d:! kó"Gct młody gospodarz' zasiadł z ·Wła nqt 
• ~ - { ·1 ·i·' " -; ławą.. Skowrońską, jedyną córką zamoż: jezeli •W ciągu tego czasu sama się nie- dyslawą do stołu. "Spytała go ona, czy • : · , 7 · ~ n ego rolnika miejscowego. - -O względy wyprowadzi, · to ją wyrzuci z domu. prawdą jest, it miał jaką~ kochankę," kfó l .I' 0 
• 'I - / • ·tej dziewczyny ubiegali się _najzamożniej ~ alczakówna nie znalazła pracy. Po rą obecnie wypędził z domu. 
• 4· „ •• !'i:/ •• si .kawalerowie z całej okolicy. Za-dne- trzech dniach młody gospodarz wypę• Jaskólski gorąco temu zaprzeczył. 

mu z nich jednak nie udało się zdobyć dził ję wraz z ośmiomiesięcznym dziec- W tym momencie wyszła z ukrycia 
• ·• serca Władysławy. Idem, oświadczając, że feśli kłedykol· \'Valczakówna. 
• • Jaskólski przypadł dziewczyn.ie 'do wiek zjawi się w jego zagrocbie; to · ałę z Jaskólski na jej widok stracił pano-
• gustu. Młody rolnik począł składać wi- nią krwawo rozprawi. wanie nad sobą i wybełkotał: 

i 
• zyty jej rodzicom i wreszcie poprosił ich . Walczakówna przez dwa diił -Włóczy - Co ty tu robisz? 
• o rękę Władysławy. ła się po Smardzewie i wreszcie udała - Ja się nią zaopiekowałam - odpar B Skowrońscy uzależnili swą odpo- się do Michałówka, postanawiając roz· ła spokojnie młoda Skowrońska. Jestes 
• wiedź od woli swej jedynaczki. Gdy Wła mówić się z Władysławą Skowrońską . łotrem i nie chcę ciebie . zn~. 

I • dysława oświadczyła im, źe pragnie ?.;O- Gdy przybyła do Skowrońskich, opowie - Jaskólski zrozumiał, że stracił już 
stać żoną Jask6lskłego, sprawę unano działa szczegółowo o swych przejściach Władysławę na zawsze. 

I . • za załatwioną. nieoficjalnej narzeczonej okrutnego gos- Pochwycił on ze stołu nóż i rzucił 
• Młody rolnik wrócił do Smardzewa, podarza. się na W alczakównę, zadając jej kilka B obiecując przyjechać do Michałówka w Władysława początkowo nie dała jej ciosów w pierś i w szyję. li Ili Skowrońska wybiegła na podwórze, 

• ~ wzywając rozpaczliwie pomocy. 

i 
. Wtargnął do syplalnl Jaskólskiego szybko obezwładniono 

I S ~n s I\ c·J I\ i. Jeanette Mac Do.nąlłl , .. ~§.~j:
0

d2:~1::;;~~~~ " Kochanek o pornocy Wczoraj Jaskólski stanął przed są-1 OłUOgłB Afryki i - . . . dem i został skazany na rok więzienia. 

I Lwy. tyg·ryey. krolrodyk. D14łpy, si.~ie I B. hrólowo " pi~kńoit:i , · • • ~ 
• . w1el~ ~ie: z•C:J::n Z'W'iet'Ząt •• d~ied. ~i«:2:V m. il.jonu. sa6Heao Pl'~. es niq. m~•a. . A1t ~~ li Wia.dk4 drr.dJIC·oc:-h iplemOOr. muNyńskich z C t 1 b I N łl t d k kł b _.,.,,,.,,,,,,,, biiałymtt. • zy e mcy przypommaJą so ie za- a e em Je na wym o ecn1e me · 
•. Tysiące niebezpiecznych sytuacji. • pewne dramat, jaki roz.egrał się w mar- zwykle sensacyjny spór. Szarlotta była 

ow t.re-ść a'!'c~icy~ f.iil:mu pt.: B cu bieżącego roku w Nizzy. Była królo- drugą żoną milionera. Z pierwsz~ roz- URODZENI pod zna!mem. WAGI w drtru .• li wa piękności Szarlotta Nirdlinger za- wiódł się on przed kilku laty i oświad· ~P:;~;:!~: maJ~~~~er ~~~~; . r D • strzeliła swego męża, znanego niiljone- czył wówczas na piśmie, że nie pozo- 9WObodniy>oh rom.amsów i ZSJbaiw, są ~Wa.łibOIWU'lego a B ra amerykańskiego. stawia jej nic zgoła ze swego majątku. ~OO>ilen-i.a., pr.ze:z co są skłoami do choll'ób ner 
~ B Donosiliśmy w swoim czasie obszer- Ale doświadczenie to niema mocy praw- wowych, a w projekta.ch prizedsńęwo2J1ę.tych br.alk 

• 
nie o tym krwawym dramacie. Jak wia- hej, albowiem nie zostało sporządzone w im sUmOIW'CZIO!Ści. J-eże-Li będą wyłącrzni-e poł-egać 

oo $W-Odich piierwsz.ych wra.żooiaich, to będą miieć domo, Szarlotta została przez sąd unie - obecności urzędowej osoby. I z teg;) rr.ożnooć osiia,gnięcia pr.ze.cli91ięw7.liętych projektó'lll ''i B winniona, albowiem, jak zdołano stwier- względu pierwsza żona domaga się o- Będą mieć w iele pr.ze-sozkód i przeciwności 
~~ • dzić, była ona przez swego męża maltre hecnie polowy majątku. rodzii.apych, lecz pomFmo t-alkowych o.tra:ymai ą 
" • towana w niezwykły wprost sposób. Sprawa została ostatecznie skfero- UIZll1iallńe za wyJconafo.ość gorlii<we j p:.iaicy. Po<riolY: .ą .;;J o n a . odkryda i ulepszenoia„ dmięk.i którym roobę<l <; . • I oto obecnie największą sensację wana do sądu. Wynik jej wzbudzi nie - fOt'tunę _ zSJbe.zipiiec:z:ą swoją i 1'10dz iinie przyszł-0śt ''.~ wzbudziła wiadomość, że b. królowa wątpliwie wielkie zainteresowanie. i zaanają wiele szczęściJa w pożyciu maiłżeńsk.i-em ·i1J • piękności, jako jedyna spadkobierczyni Będą przechadzii.ć Olkres dla .sh~bi·E niepomyślny 
~ · • b't ni · ml b a t~kowy w krótkim cz.aisie opaonu; ą, .'M za lego przez ą męza, za erza o ee Urodzeni pod wpływem WAGI _ skłon.ru 
~ • nie wstąpić w swe o~awa spadkowe.. Ni·es'ci·.e p' omoc są do ch-01Tób wąbr-oł>y , nerek i dokncz.a j ą im 1~ B Majątek pozostawiony przez Nlrdhn- pnewa.żrue bóle kamiien.i żółciowych. ?I Filmew tym otwiua sezon już od j-\1.tra • ger~ jest barqzo duży. W gotówce W".'· nai• b•iedn•ieJ•szym mioo~: k~:~:l~hd~/d!!:tn~~3ż.i , ~~~zęt~!i~ (~1 . k•no QJlRI" Hi n?Sl on 18. m~łionów fra~ków, niezalez- gM1I1>aitowy, iaiko a.mulet _ tali.znwm AQUAMA-'i~~. . . · " · ·: , . " 1 .·- „. · · • · • 1 me od papierow wartośc1owych, przed- RINA pnzyn'°"i szczdc;e _ Hc 7 by lo·teryjL„ ~~-stawiających również miljonową sumę. mw •W? m n .m&W1! t68QOs - 20. 
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rM,0~i~P'~Rf 111 D~··~~ 1.. :~c·ASirtwo;~~} J) ·.. .~(w~ 
ł~l1.w. „ ;~~J I ~ h:in~u"l~O " 

t~.~. -~ ._,. I i =DZIŚ I~ NASTEPNYCH1 ~ - ~,..q .ul'1if:i'I( . >·. 
tr':I Naiweselsz.y film sezonu! ~ 

• DZlś I DNI A p ~ Stuprocentowt ekstrakt francuskie- Partnerk·a Cheva11·era 
Ale humorek J•est!.. N STĘ NYCH! ~ o 1urrK>ru, wesołości I beztroski życio 

NaJwlększe arcydzieło wszystkrch we· C'1 M 
czas6wt NaJ()kropnielsza wtzla wszech 1 

, UJ „ orvś" zmienia swe ekranowe 
Paulą KarolJnę zbudziło w nocy cłośne W'I• światowej wojny w reallstycznelń uje IE) Kro" I Bulwaru" \V BI kochanki jak rękawiczki 

cle psa. Pani Karolina nie może zasnąć. Budzi e cłu . wedłua: słynnej powieści E. M. Re- I I 
wlec małżonka: marque'a. . . (bf) Kto jest najszczęśliwym czt•Jwie 

f i F I N Z h d • • ~.- kiemnaziemi? 
- ranus u... ranus u.„ a ac O Zie ... 
- co sle stało?... H Mi!jarder, monarcha, dyktator, poe-

- Pies tak strasznie wyJe... Nie m«>s• ~ . Bez Zm1·an" ~ Jest królem wesołych, pełnych radości BI ta? 
zasnąć„. filmów! ~ Nie. Najszczęśliwszym człow' ekiem 

Pan Franciszek rozgląda się nieprzytomnie WstrZO\$aiący dramat ilustruJący z Je- • .

1 
W roll tytułowe! - król piosenki IUJ świata jest bezwątpienia ..• Maurice Che 

I odpowiada: I dneJ strony 'patriotyzm, z drugiej zaś PatGY'Skiei Mllt valier. Bo jest on zarazem krezusem, 
ZwYtod:nienie i rzf:t miljonów niewill• eorges on . ·1· b' b • d . 

- Mam wrażenie, że to z powodu ksletY· nych lu<lzi. a SWOJe mJ Jony zara 1a ez za neJ spe 

ca.„ Przecież teraz jest pełnia. Karolciu... • Role r;łówne kreula po mistrzow- BJ I kulacji i bez szkody dla innych, nie po-
- No, to wet go do siebie do łóżka!„ • sku: nieza.pomniany (BULBA) Louis • ~ !;1adprogram: „MICKY W MEKSY- ~ , trzebując uciekać się do gwałt.iwncj 
- Wykluczone! .• Cóż Ja bede robił z kslę· Wolbelm, Lewis Ayre$~ John Wray i in. Ku ' arcyzabawn~ g~oteska kreskowa. CJ walki, jest silniejszym od dyktatora, 

życem w łóżku, Karolciu?,. Cenv miejs~ popularne- P;,ctatek w Począte.k ?odz.iennie 0 . godz. 4.3o, BJ gdyż rządzi całym światem a swoich 

*** dni powszednie o godz. 4-ei. Bezpłatne • I Ka:~bo!ist~pn~~;:s1:e 0_ 
1;;~io~. ~~ócz BJBJ wielbici~li. ma po~ ka~d;vm. ' stopniem 

C M „ btlety wolnego wejścia prócz urz--'o- s erok Cl f t Ik 
yrk „ edrano przyleidża do Bełchatowa. • wych nieważne. '""" reprezentacyjnych, nieważne. aż do z OS geogra 1czneJ, 1 me ma Y O 

Dyrektor podaje ogłoszenie w sprawie poszu- 111 niRIWlfWllWltWIFWllWllWllWllWll=ml'WI odwołania - BJ zmartwień monarchy i nie boi sic re-

kiwania nowego pogromcy. Zgłasza się ·pewien iii · lftl.U.ILMllMILW.łlfj~l&iJ'ftH.•JRR§' lflłlłl•l•ft•U•l•d•D•D•lliJlłłl•D•lt wolucji, wreszcie tworzy jak pisarz, 

niepozorny fegomość. ' poeta, .czy ~ompozyt~r! tylko że t~ór-

- Wlec pan chce zostać pogromcit lw6w? • . o z ... Jl I 1' o & ~ 1 
cz.ość Jego Jest bardz1eJ popularna 1 

- pyta dyrektor. I"'• - '9 ~ dostępna dla wszystkich, 
- No, cóż roblć, panie dyrektorze .• - od1>0· a DOZatem •.• 

wtada niepozorny Jegomość, wzruszaiąc $111ut· .Jlo_.,u roA ofiadeinlclii. _ i'łraA miejsc no ll'U!i• Czyż znacie bodaJ jeszcze jednego 

nie ramionami. Czasy są takle ciężkie... S•UCfi UCzelnła,;fi.-.JlOll'e OUfOmOfU fefefODif;t:De- człowieka, któryby się cieszył takiem 

-,„ Ndo, dobrze .. A kiedy mógłby pan Pł"ZY· f16UfJJOfefsfde SfODOll'fSftO lefiorsu s~flofng,;fa powWod~e~i,emh wćbśró~ płcif"lpięknej!? 
siąp" o pracy?... ezc1e c o y Jego 1 my. 

- . Natychmiast!„. Przed kil.ku dniami nastąpiła na Uni~ na ulicach kilku miast ukażą się W każdym obrazie ma nowe i coraz 

No, to świetnie„. w takim razie mote wersyteci1e warszawskim . nowe automaty telefoniczne, ładniejsze partnerki. 

pan iuż welść do klatki cezara I uprz11tn11~ inauauracła nowego roku szkolnego. wprowadzające dogodną in.owację. Cho W „Pieśniarzu Paryża" grała rolę 
szczątki pańskiego poprzednika"" NaplyW nowowsitępujących byl bardzo dzi o to, że w dawnych automatach jego ukochanej mila, o sympatycznej po 

*„* liczny. Najwięcej podań kandydatów wie!.ką przeszkodę stanowiła koniecz- wierzchowności Sylwia Beecber. 

la kulisami teatrzyku rewiowego dwie ar- wpłynęło na · prawo i l1uma°'istyke. ność wyszuka;nia odpowiedniej ilości pię Już w następnym swoim obrazie 

tys~kl prowadzą następującą rozmowę: Niektoce wydzia.ly nie ukończyły je~z- ciogroszówek, bez których automat nie „Moryś" znalazł nową „flamę". Jest nią 

- Dyrektor powiedział, że mól kostJum do ~ze prac, związanych z formalnośj::la- działał. W nowych automatach wrzuca znana „gwiazda", Evelyn Brent, głośny 

następne! rewJł ma się składać z dwuch Ust· mi przyjęcia nowych słuchaczy . i tak się monetę dwudziestogroszową, przy- ,,wamp" z obrazów Bancrofta „Za ocea 

k\iw. naprzykfad na wydziale prawnym ·nor- czem roz.mawiający sam będzie się łą- nem". Znów zmiana. 

- Tylko z dwucb Ustków?... malrte zajęcia roz'poczną się najpręd.zej czyl 'z żądanym numerem za pom,ocą \ Na horyzoncie ukazuje się Claudette 

- Tak„. na głowie. dopiero za miesiąc. · . . automatycznej tarczy. Colbert, zgrabna i powabna artystka. 

***· Bardzo wielu maturzystów odeszło . W rażie niedojścia rozmowy do skut Nareszcie przychodzi kolej na włas-

w kllnlce chlrurglczneJ1 „z kwitkiem" z powodu !Cu, a więc jeżeli aparat będzie . zajęty, ną żonę .•• lvonne Vallee, gwiazdę „mu-

- Kogo teraz operuJą? .braku miejsc a1bó nikt się inie odezwie, moneta wy- sic-hallu" paryskiego („Kawiarenka"). 

- Tego pana, który połknął 1>Hke tenisową. w semfnarjach, pracowniach i audyto- padnie z powrotem. Również brunetka, ale mała, typ 100-

- A kto tam czeka tak nleclerpłlwle w rjaoh. Na niek!tórych wydziałach urzą- *** procentowej kobietki. 

przedpokoju?.„ dzono konkurs matwr z powodu żtyt W związku z ogólnemi oszczędnoś- Ale Chevalier nie może długo pozo-
- Pewien s~kot, właściciel teJ plłkL wielkiego napływu kn<iydatów. ciami budżetow~m~ postM,owiono po- stać jej wiernym. 

*•* Obserwujemy więc dziwne zjawlsk-0: ~zynlt ~ewne oszczędności w dziedzi- Tym razem zdradza swą poprzednią 

Do restauracji wchodzi pewien mocno Jut z J~nej strony lekarze, adwokac! i inży nie · · ' ·partnerkę z praw<lziwem bóstwem: Je-

1:1wi:my Jegomość. ChwleJąc sle na nQcach, .nierowie skarżą się na , bigjeny szkolnej. annette Mac Donald. 

podchodzi do stolika, wyciąga z kieszeni gaze- · brak pracy W sprawie tej od·była się konferencja Grają w filmie „Parada miłości" ret. 

tę I podwiJa Ją sobie 1>0d szyJę, Jak serwetkę, i zarobków, z drugiej zaś - coraz wię lekarzy szkolnych w ministerstwie oś- Lubicza, który przynosi im wielką sła­

a serwetkę rozkłada lak gazetę I zacz111a cej mamy kandydatQw na tych samych wiaty„ przyczem podkreślić należy oby we i triumf na całym świecie . 

.'czytać'. Patrzy, patrzy, patrzy I wreszcie ~lodujących lekarzy, adwokatów i in- watelskie stanowisko lekarzy, którzy Ale nawet tej kobiecie z najpięknieJ-
clska serwetkę na pOdłoge, mówiąc: iynierów... zadeklarowali tyle godzin szym głosem nie pozostał Chevalier dłu 

- ZłodzieJe l." Pieniądze biorą. a niema co •.~ bezpłatnej pracy w szkołach. go wiernym. 

~~vtać!- W naft>litszyrn czasie w urzędach ł i1e miano właśnie zredukować. W następnym swoim najnowszym 

!f~~u~ 1Jeanette Mac Donald 
dtwiekowcu „ Wesoły Porucznik" ma 
dwie partnerki. 

Obydwie go ubóstwiają i właściwie 
Chevalier kocha Je również. 

Są typami zupełnie odrębnemi nic­
tylko zewnętrznie, ale w charakterze I 
usposobieniu. TEATR MIEJSKI. 

Dziś ponied zi ałek i wtorek wztuszafąca, prze 
"< ęknie wystawiona historia o tragedii żydow­
skiego chazena „Pieśniarze Ohetta'' - Andrzeja 
Marka, urozmaicona ś-piewami i efektami mu-
7. ycz;nemi. 

W próbach pod osobistą reżysęrllł d}'ł'. M. 
Borowskiego świetna komedia Flers'a i Cailla­
vct'a „~więty bai". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś i dni nastepnych szczelnie zapełniająca 

widownie ostatnia nowość: WaJlac na wesoło, 
dosk1;mala komedia Hoodges'a i Porcivel'a „Hau 
Hau'' z Michałem Zniczem oraz Wiedziałkowską 
Suchecka. Brodniewiczem, Cbróściaklem, Grolic 
kim, Kempą, Szubertem, Warchałowskim i re­
żyserem sztuki Z. Ziembińskim. 

odbiorników 
wszelkich typów 

Ceny przystępna 

~ Radio • Reicher ł Piotrkowska 142. 
. ..Diia!JiWl!llP•m••··--~ .. Il„_.,. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: S. Jzt,n 
ielewicza (Stary Rynek 9), L. Stekla 

„ :;J.anowskiego 37), B. Głuchowskiego 
i farutowicza 6), S. Habmurga (Główna 

:>O), L Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 
A. Piotrowskiego (Pomorska 91) (b). 

-IJej- . 

Kochanek o . północy 
Hallo! l'u radjo .. ! 

PROORAM ROZOLOSNI LóDZKIBJ 
nPOLSKIEOO RADJA''. 

PolJ.ledzlał~k. dnia 5 patdzlernlka 1931 r. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 LipS>k. Koncert symfoniczny. Tr. z Al­

berthałl e. ' 
2Q.30 Budapeszt Koncert symfoniczny. 

11.58-12.10 Sy~al czasu z W-wy, heJnal z 20.45 Wiedeń. Konce,rt symfoniczny. 
Wieży Mariackiej w KTakowie, odczytanlę pro- 21.30 Londyn Regional „Tosca" opera Puc-

Czarnow~sa Claudette Colbert, pel 
na temperamentu i ognia skrzypaczka 
damskiej orkiestry wiedeńskiej, oraz 
Miriam Hopkins „zimna" blondynka, 
córka władcy księstwa Plauzenthurm. 

Obydwie walczą o serce „Morysia„. 
Czyż trzeba jeszcze dodawać, że ta 

„nowa miłość" - Miriam Hopkins -
zwycięża? 

Wszak wiadomo: Chevalier nie mo­
te długo pozostać wiernym jednej ko­
biecie. 

Nawet na ekranie ... 
zramu na dzied bidacy. ciniego (akt 1). Tr. z Opery Królewskiej w Co-

12.10-13.15 Muzyka s płyt rramof. f. A. veńt Garden. Nowiny 
Klingbail, Piotrkowska 160. 1-------------

13.15-15.45 Pnerwa. Prąd wysokiej frekwencji t'2atrame ; filmowe 
15.45-16.15 Muzyka ,z płyt a:ramof, z W-wy (1-2 milionów) 

t6.&0-16.40 Lekcja iezyika francuskiego (kurs z promieniami radu Ustalono juź tytut drugiego po „X-27" 
. elementarny) tr. z WuszawY. (metoda Zeiłeisa) filmu z Marleną Dietrich. film ten bę-

16.40-17.10 Muzyka J płyt gramof. z W-Vff, dzie nosił nazwę „Chiński express". 

wy~T:1~17z.35K;~~~n~~hz n~~~~~owYch. Dr. med. 3. POLAN Dorotby Jordan, partnerka Ramona 
17.35-18.ZO Transmisla muzyki leikikieJ z War e~go Sierpnia Nr. 22, Novarrn w filmach „Poganin" i „Poru-

szawy. teiefon 164-21. · cznik Armand" wystąpi w nowym obra 

1"8.50-19.JS R0Z1naitośct iii~~~~~-~~iiiiiii~iiiiiiiii~z~ie~p~. ~t •. 11„u~k~oc~h~a~n~y~k~a~w~a~l:er~"is. •••• 
19.15-19.~ Komunikat Izby Przem.-Handt 

w Łodzi ł odczytanie programu na dziel\ następ. 
i9.25-19.00 Płyty Jtramofonowe. 
19.30-19.40 Kalendarey filmowy i repertuar 

teatrów. 
19.40-19.45 Ptyty rramof()ttowe. 
19.45-20.00 Prasowy Dzioonik Radiowy z 

WarszaWY • 
20.00-20.IS relJeton muzycmiy (tr. z W-wy) 
20.15-22.30 Opera „Cyganeria" Pucciniego, 

ze studia warszawskiego w wykonaniu artystów 
opery warszawskiej. ~ryguje Ad'!ID Doltyckl. 
W przerwie p. Maciej Orusuzyóski wYr;ł. fel­
ieton p. t . .Kielich pie.niste1tQ felerna". 

24?.<ro--22.45 Komunikaty ~ Warszawy. 
22.45-U.OO M~a ~ l taineio:ma z W• 

wedt. n1eśm1er- TO LT 5-. OJ A crłówni · 
telneg·o dzieła . . ~ykonawcy: 

Lupe Velez i John Bales 
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Powieść kryminalno· se111acytna 
Napisał speclalnłe dla „Exp•essu· · 3ERZ~ BAN 

-
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI). - Pan mi tu nie będzie zadawał żad- ; czasie zgubił pan tam wezwanie z wv-1 - Co ja panu odpowiedm? ... Ja nie 
W wspaniałym pafacu kafowick i~go ma&- nych pntań!„. Proszę odtTV\w1'adać na mo dz1·a1u policv1·no-woJ·skowego?„_ wiem!... Nie wchodziłem do pałacu! ..• na.ta, Fryderyka Blatta zebrało się grono 3 prv 

gości z okazji piątej TOC·Znicy ślubu go.spo- j.e pytania! Gdzie pan z.gubił to zawia- - Tak... Nie miałem zamiaru nikogo zabijać!. .• 
darzy. Wśród ubranych panuje jednak domienie?.„ - A czy pan pamięta swą rozmowi: Nie zabiłem!. .. 
dlliwny niepokój. So.Jeniza.nt oznajmi.a go- -Nie wiem„. Doprawciy, ;re nie wiem. z Kamienieckim na kilka dni przed zbro - Skończyłem z panem ... - rzekł ściom, że zanim zasiądą do ~tołu chchlb')t · 
im pokaz.at prezent, jaki pa.ni Blatt otrzy- - Pan n!e wie? ... Nie wie pan? .. To dnią ? ... Przypomnę panu niektóre szczc komisarz, naciskając dzwonek. - Pan 
mała od niego w posta.ci sukni, wysactzanei ja panu powiem! „ .. Dolroment ten z.gubił góły ... Kamieniecki nie chciał pana pnv jest aresztowany! 
brylan.tam~ której wartość wynosi bliilku pa:n przed palacem Kamien!eckiego tej jąć„. Domagał się pan koniecznie rozmo Rozle~ł się przera:tliwy krzyk. Ja-
10·°ł?1e~~:!:ó~'ilna.k da.ma w bryl1tntowej samej nocy, kiedy go zamordowano!... wv„. Wousz.czono oana„. Urzędnicy stv dzia rzuciła się na szyję Flaszkowsk:e-
sukni przestąpiła próg rzęsiście oświetlonej Jadzia 1krzY'knę.ła prteraźl!wie, wy- szeli p'ański podniesiony głos .. , Kamie- 11:0 i tuląc go do siebie, krzyczała: 
sa.11 gdy nagle r-0~le~ł się trzask. fakgdyby buchając łka·niem. ·niecki powtórzył dwa razy: .,Pan ml be - Nie puszcze cię! ... Nie odejdziesz 
pękł elektryczny korek świ<~tło zga.sło i w fla•sz.kowski zacisk al pięści i wargi I dzie 2roził · śmiercią-?".„ Groził mu ode mnie!. .. Nie odejdziesz! ... 
tej ISltnej chwili z czterech kątów buchnęły d'Agotały mu, nie prz.ep!lSzcza1·a.c ani slo- pan? ... Putam pana, czy O'roził mu pan Na PfOO'U stanęli dwa]· policjanci. jasne snopy elektrycznych latare.k, oświet- J • •Y J " E-> 

łając twarze przerażonych go.ści Zanim kt<>Ś wa. śmiercią?!. .. Czemu pan milczy?... - Odwieźć karetką do wiezienia„.-
zorjentował się w sytuacji, pa.dł kategoryczny Komisarz ciągnął dalej oskarżającym r flaszko wski zachwiał się na nogach. rozkazał Matysiak. 
~t!i.8:i" „R~e do góry!"·· Wszyscy pod gtosem: . . . . · . I Jadzia, zalewając się łzami, pod- Policjanci stanęli wzruszeni tą po-

Jeden z bat10yt6w pod grotbą rewolwe- - Pan me sn:1e zaprzecz~ć~ ze t~n chwvciła g-o szybko pod ramię. że1rnalną sceną., , 
ro śova,gnął drogocenną si;knię z ramKion ~okllll1letl.t byl pa_n~ą wła'5nosc1ą.... 1 u I Kierownik urzędu śledczego rzucił . - Uspokój się.., malenka.„ - s~el>n4ł 
pię?oejuc-!~:::1~a.putnik6w z ciemnego ką· J•est .WYIP·l'Sane panskie nazwisko!.„ We~- . groźne spojrzenie na młodzieńca, westch cicho Flaszkow.ski, gładząc .ro~w1chr.zo 
ta salt rozle.gł się n.agle głośny śmiech. w~me .to było wyist~wk'?ne d:ma ~ paz- j nnł gtęboko dla nabrania tchu, pocze~ ne włosy, Jadzi. :- !-Jspo~ÓJ s1ę ... N1e-

Okaz.ało się, że to Blatt, który wywiódł d1z·łer~~ka ... 12 paźd.z1'.ermka m.1al się P~·n usiadł i rzekł spokGiniej: . . długo wrocę do c1eb1e, zobaczysz.~. U-
ba.ndytów w pole. Spodziewaijąc się nap~- z.gfos1c z tern wezwm~ do bmra poi!- 1 • - • • spokój się„. ' 
du podstawił mną osobę w imitowa.nej cyjno - wojskowego w magiostrade. .. A I . - SP! awa Jest Jas,na·:· Są śwladk:>- Jadzia, widząc, że policjanci zblłżnflt 
~j;isw:a~t'!ta!'k~Y f:J~;-i'i(~:t~vi:ęa· dokument ten ma.leziono przed J>alacem wie, sa. dowody ... Panskie wykręty pa- się już do stojącego bezradnie Kazika. 
Całe towairzy.stw.o śmiał.o się tel'a.z do roz- Ka:rni•enieokiego z.tana d:nia 11-go paź- nu tylko sz~odzą: . ObserwuJem:Y pana rzuciła sie na kolana przed komlsarze:n 
puku z cudownego kawału gospodarza. dziernika, a więc po owej tra.~cznej no- od pierwszeJ ~hwih Po wykryciu. mor- i poczęła błagać: , 

Wszyscy mowu wle.pili wzrok w drzwi. cy!... Nikt i·nny nie mógł go tam z.gtńb{:Ć d~rstwa„ . . Wiemy, ze wł.óczył się pan - Niech go pan zwolni!„. Błagam 
przez które miała 'Yeiść J?rawdzi?'a pani tyd1ko .pam!... Czy zechce pain wobec tego ci~gle pod pałacem, szukaJą_c tego zdra- pana! ... On jest niewinien! ... On nie za-
prez.esowa, lecz zamiast . mej wb1e~I J?O wyjaśnić 00 ;pan robfił 10-go pafdziernika dz1eck1ego do~u!Ilentu.„ Dzi?ś zrana był mordował!... . 
chwili na salę blady lokai. oświadcza1a.c, ze ' .....:i t K . . .... 1•• ? pan tam rówmez Był pan h · b d · ;i;t pani leży nieprzytomna„. Blatt pobiegł do I w nocy q:i.rz'l;7\l 1?a1acerrn am1eme'-'ll\.~go. .. _ „. · ••· Komisarz nac yltł sie, y po nie„" 
buduaru żony, a za nim wszyscy goście. f11asZl1<:owS'k1 potarl ir.ęiką czato 1 .ptre~ B~łem„,. Jadzię z podłogi: 
Pani prezesowa leżała ogłuszona na kana-1 m6wil cicho: ·~ . . . - No •. widzi pan ~„. O szóstej zrana - Niech pani wstanie„. - rzeki 
pie, a wielki nieład y; pokoiu. świadczył o _ Mimo, iz jestem ... poprostu nie J.uz pan się tam kręcił... 1Zrzecznie. _ Tu nic,· niestety, pomó= rabunku. DrogocenneJ sukni me było.„ . . d i . . - I)okument· ten byt ml potr.,.ebny . N'astepnego dnia do biura B!atta zgłosił wiem co się ze mną ·z e]'e ...• mmm to po- . • . . • . " •·· nie można ... 
się przodownik Wikzeik celem przeprawa- star.am się ~aoo wyja.śnić ... Rz.eczyWiś- Musiałem st.ę orzeciez .zam.eldowa~.„ Policjanci odprowadzili FlaszICow-
dzenia śledztwa .. Blatt zeznaje mi.edzy in- cie ... Krytyc:tnej nocy byłem pr~d pata- ---:- Pan tze L.. Obaw.iat s1e pan, ze t,en ski ego do drzwi. Na progu odwrócił s!e 
nem!, że o kupnie prezentu -wiedZlał tylko u~ d ,p' T h dokument-t>ana zdradził Ale tett oa.,.ier j · j l l Jego ws.pełnik; Henryk Kamieniecki. Doda-I cem„. vv •raca~ o . ~arzec_~J, •• ,. o, t'Y.- ó. ., . . . .„ 

1 
· ,, · eszcze raz 1 ma ąc oczy pe ne ez, z1-

przytem, że stanowisko l<amieni~klego w to po maleńkJ.eJ sprzeczce.„ -Kam1erue*1. yf )~t w ;ias„~cil ręk,ac~ · ··· Faktó'?' wołał: 
firmie jest ob~onle zacliwlane. gdy:t Jest on .postępował ze mną jaik z psem ... Korzy·- -pan nie zm1~ni!:„ ~e·- mdg't oatt ·wydu- - Badź zdrowa, 'Jadziu!... 
bardzo za?luz.ony, stal z moich pieniędzy, a mnte nie chcia.ł stać od Kam1el}1ec~1ego pieniędzy, trz~- -Wefoie mnie też do więzl..mfaL 

Tego dnia Blat2t wr~cil do domu mocno da'Ć nawet na utrv'"'anre Więc chcia- ba było zwrócić się do sądu!... Od tego - krzvknela. podnosząc się z podłJ':!,'. zdenerwowany. ona iego odrazu zrozu- . .J ''" •·· · · t · dl A b"ł? z d -miała, że powodem zdenerwowania był Ka lem z mm 'POlllÓw1ć... , , Jes Są .. „ ?an co. zro 1 ··· amor o- - Chcę pójść z nim! ... 
mieniecki. Blatt op<r?"ia<l;a ie! w wielkie! .ta . - O której god·zi1nie WYszedł pa11 .od wat oan dwoJe ludzi!„. . Flaszkowski znikł jui za drzwiami. 
IE'.'Ilnlcy, że Krt.mieniecki pracuje .nad 1a- narzec7Jonej?. •. . - Nie zamordowałem! - wrzasn;lł Chciała pobiec za nim, lecz Mat,~slak kimś wynalazkiem, który spowodu1e prze- Bu" ' · · 1 Fl · d 1 " wrót w dziediznie chemiczne/. Na ten cel - .r„a pewme Jedenasta... nag e aszkowsk1 z uszonym go sem.-- powstrzymał ją. 
zużył on caly swój mall\tek. Za kilka dni - O Jedenastej chcial pan pomówić z Słyszy pan, nie zamordowałemr!„. Nie - Niech pani odpocznie ... 
Tf!a się przekonać ostatecz.nie, czy wynale- Kamienieokhn w jego ipr.yWafaem mie:sz, jestem zabójcą Kamienieckiego!. .. • Po- Wybuchnęła spazrnatycznem łka· 
zwny. przezeń wzó~ chem!czny Jest dobry. kan1u?. Dlaczego nan nie zaczekał do Wiedziałem prawdel . Było tak fa.le no. niem. Nie móO'ł J·ej uspokoić. Jeteh tak - w takun razie Blatt jest zgu. · • • "ł' • • ••• ' „ ~ 
biony a Jego wróg będzie triumfował.. o następnego dma?.... · · wiedziałem!. .. Podszedlęm tylko do pa- - Niech się pani nie martwi„. Mu-
znisz~enlu tych papierów nie moży być - Chciałem załatwić tę sprawę na- lacu i zawróciłem... Nie wszedłem!.. sialem spełnić mój obowiązek ... Prze­
~ow!'-, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- tychmiast ... Byłem zdenerwowany.;. My Ktoś musiałby mnie przecież widzieć?. . . prowadzimy jeszcze śledztwo„. 
1emnicy jak oka w głowie. Cały Jego ga- śl l · · · i, • b Któ d l 'ść? p hl ' h binet jest podobno opancerzony. Nrkt nie ~ e~, ze moze w m1esz;~amu i:·, re V mog- .em weJ ..• . oc ipując ścic a, ledwo trzymając 
ma doli dostępu, nawet Jego żona. dzie mny·:· Ąle gdy dosz,edłem do pala- 1 - Odpowiedź na to pytanie pan mu- sie na nogach. opuściła gabinet kierow· 

Kamieniecki ma leszcze !ednego wroga cu, opuścita mnie odwagar' Namyśl'.łerr. si mi dać!... nika urz.edu śledczego„. 
w osobie Kazimierza Pla~zkowskieio, na- sie... W pałacu było zresztą ciemno 
rzf(:zonego Jadzi Krzys1kówny. stenoty. i d ·1 · · · · ś · B d · ć' pistki w fabryce chemikalii Blatta 1 Kamie· ~ee są. z1 em, ze moze JUZ pt... u ~! 
nieckiego. me chciałem... Zatrzymałem się wtę..::-

Olciec !'lasLkowskiegu odgrywał w Za- tylko na chwilę, machnąłem ręką i po­
g!ębiu role Wi~lkiego m·1g11~ta. Był l~nak stanowiłem zwrócić sie do niego na- . 
zły~ człowlekie.m ~ nie ~hciał P'>zwohe sy stępnego dnia •.. Gdy już miałem zawró-

Roz~zial dwunasty 

ftles•i;•a,;li elodu 
wwl~sf:~e~;i~ml z~1r:~:i:e~i~~ fez

1e;<l;:K:! ci~. usłyszałem za sobą jakieś kroki... Nle wiedziała dokąd. idzl.e ~.poco ... , Putra„. Tak, te same futra.„ 
wane w banku 100.000 dolarów mail\ być Ulicą szlo trzech pijanych.„ Nie zwró- Sz.ła.„ Szła g~arneml ul!cam1„ m11ała lu- Kiedy to było? Sto, tysiąc lat temu.„ 
"".ręczon~ synow.i t.ylko pod tym war~n- ciłem na nich uwagi ... Chciałem ich spo- dz1, pr~ec~od~lła. przez Jezdnię, słyszała Kied~ ?glądała tę wystawę? Szla 
k1~m, 0 ile ~ż~1 • sieó z .aryż stokratk10ą0• 000posida· koJnle wyminąć lecz J'eden z nich pchn41 obok s1eb1e Jakieś rozmowy. Ale to z nim, z JeJ ukochanym Kazikiem roz1a-
da1ącą cona1m01e1 r wme sume · o · • ' . tk b l t k' bł h t k' · d ś · M 1· ' 'l • :arów_ Wykonawcą tego testa1!1entu stary m!11e !Jmvślnie. Nie tiam1etam co mu po ~szys o Yo a ie a e, a te nie- owana, r?ze miana... arzy,1 ~ s ub:e, 
Flaisz.k>~wis1ki uczyiniił s~e~.o J>:a:na.dlela z ~ wiedziałem, bo bylem zdenerwowany... istotne!:·· . o wyjeździe, o futrze, o tuzmie Jedwab-
mł~oc~a.nyc~ -:- Ka.m1~eck~e~o, ~tóry n~ Obraził się i zamachnąl się na mnie.„ Co Ją teraz mógł obchodzi~ świat, nych pończoch, o Wenecji, o Neapolu.„ 
!~~ dać p!lelDlędz.y na ślub Kauka z Ja. Uderzył mnie tutaj, w bok .. ."Trzasnąlem słońce, wystawy sklepowe, .obce. twa- Kiedy to było? Sto, tysiąc lat temu? 

Pewlllej oorcy ~.a.mLenmecki i jeg.o ~ ~o yv twarz .••. Tamci stańęli oc~ywiście rze, trąbki aut, nawoływania ' niezna- Czu~a V: głowi~ wielki zamęt.. Miała 
zo!Sllaiją zamordowiaa11 Bezcenu~ dokumenty, po Jego stronie„. Rozgorzała między na nych przechodniów. wrażenie, ze padnie zaraz na chodutk. 
doty.czące wynailwku :r..ttięły . Podejimen9e mi bójka podczas której prawdopodob- Jej Kazik zostąt aresztowany! Jej Przejeżdżała właśnie wolna taksówka 
pada n.a Bla~, ®tórego aa-~tu~ą. banbi nie doku~ent ten. wypadł mi z kiesze- Ka~ik. siedzi w wl1zienłu! Bożei Boże. Wsiadał i kazała odwieść się do domu: 
~b~~1:1 za!.a.t!~ u,:e ~!dute lńę ni... Musiałem w końcu ratować sie u- w Jaki _sposób to się sta~o ?. . Tymczasem Matysiak po wyjściu .Ja. 

: me już P mu ~ę Y~ D1ailety, gdyt Kannie. c~~czką ... ~a. ulic{' oprócz mnie i trzech Ktos nkag-leł. pochwycił Ją za ram~c. d~I. stan~l przy swell} biurku, westchnął 
mec.ki wycofał cia.łą sumę. . ptJaków nikogo ntie było ... Zaczęli mme Ktoś krzy na · . c1ezko, Jak po spełnieniu przykrego o-

Zr· zpaioron.v„mtodzń01f1ec ZWll'·a.o& «ę zie ?;onfć. ale . udało mi się skryć w ciem- . - Ślepa i:am, czy co?! Trąbię I trą- bowiąz;ku, poczem zadzwonił na porc­
~ gą do p~rOJl, le.oz.~ g.o ~<?1-Yk~ nawy nośclach nocy . Potem wróciłem do bię, a ona m1 akurat pod maszynę wfa. Jan ta. 
ruos• Kom:l9al'1Z Matys1a'K prz.,,..,.18'Wdla 111'\l d A . . j. d . zl' c B 
jakiś dioilmmen.~. z które~'° W!Moskuje.. że !lmu... naza utrz . owied.zra.lem. się z. · . . . . - zv latt je~t? ~ zapytał. 
mordercą Krumi-eniieckie:go 1eeit wbśn!le on - PJSm o zamordowaniu Kamienieckiego„. RozeJrzała s17 met.nzvtomnie dokoła. - Tak Jest, panie komisarzu, czeka. 
J(.aaJimi-erz ~La.s~kCJ1Ws1ci . . Komisarz uśmiechnął się ironicznie i Stal?- pośrodku iezdm otoczona· tłumem - Wprowadzić. 

_ To n.no me znaczy - opcmu.Je podel)· · ł· ludzi p h Ili d bi t 1 
CIZM1 o d-0k0111.aini~ morder-stwia młochieni.e<: wrzasna · 5· f . k' . t k ó ki k ó o c w o ga ne u wszedł B.atf _ ddzi-e ~ zooilazł -ten d:dkument1 - Komu pan będzie QPOWiadat te zo er. Ja teJś a ~ .w.• t !~ i>raw- w towarzystwie oolicjanta. 

- Pan wie doSkonale, gdzie to mo­
ttem znaleźć! - odpad komisarz, po­
trząs aj ąc dO'kitrmemtem.- Mnie pan oczu 
nie zamytd1 1! .:. 

- J a ni1e chcę nikomu zalł11yidllać OCZIU. 
Cóż z teg-o, że pan znadazł ten doku­
ment? „. Jalkie 1Pan z tego wyciąga wnio­
ski? .„ 

brednie? ... Komu?„. · Mnie?„. Ale przy- dopodobme .o mał-0 JeJ n.1e. prze1echała. - Pan fest wolny, oanle prezesie _ 
znaje s!e pan jednak do teR"o. ie 10 oat. tłu!llaczył się przed pohc1antem. ,~!~ rzekł komisarz spokojnym golsem. 
dzlernika po godzinie 11-ej w nocy, a cóz Ja to mo~lo wszv~tko obch?dt•ć.. Blatt podskoczył uradowany. 
wiec w tym czasie gdv zamordowanJ Niechby PrzeJechal ! Niechby zabili JeJ w· . · 
Kamienieckiego i i~go · żone, był pan Kazik. jej Kazik został aresztowany!!! inn;ior~~c Jednak śledztwo przesz.fa na 
przed jego pałacem?.„ Przyznaje się Po kilku~odzin9eJ wlóczedze ~mę.:z'l · · 
pan do teg-o?... na, głodna. zziębnięta przystanęła { D I i ł 

- Tak„. wre!)zcie na Jakiejś ulicy przed wielka a SZy C ąg j U r 0 l, 
- I przyznaje sle pah, ze w tym wystawą sklepową. 

I 
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DłWlliKO. WE 

GRAND-KINO 
' • • .. .,.„._ .:·~- ... \~_R' -·~ 

. . I 
Dziś premjera 

:!:;.~~ł!.w kinem!~ograficznej narodowego eposu p. t. 

DZIESIĘCIU ·z !PAWIAKA 
FILM osnuty na tle przeżyć i wspomnień bohatera wiekopomnego czynu Dlk, 3ura Gorzochowskteao. 
PILM o którym najwyżsi dostojnicy Państwa wyrażają się z zachwytem. · 
PILN który przenosi nas bezpośrednio na teren zmagań bohaterskich śmiałków o wyzwolenie Polski. 
lf'LM w którym strona techniczno-artystyczna i muzyczna przekroczyła normalne granice produkcji filmowej 
P ILM o którym zagranica mówi „Ze genjalnym wyczynem młoda produkcja polska zdystansowała zagranicę •• 
PILM na który Yl Warszawie zamawiają bilety na 10 dni naprzód. 

wy!~11~~1~~wi~l!~t~~szra~~ Jólef W~OflYD, Boou1ław ~ambonkt lofia Baty [ka, A~am Bro~liU, Karolina lubień!ka.-
zło:.tył się na dzieło, które rozsławi Imię Polski na szerokim świecie. Reżyserja: Ryszard Ordyński 

Ilustracja muzycz1ta Wł. Dan. Udfwiękowlenie ~aratura zagraniczna KLANG FILM· TOBIS. 

nadm;>rogram Tygodnik Be n I am i n o . Ui i g I i :;r::,:z:rJ~nor Metropolltaln Oper,:d· 

dźwiękowy Foxa z opery „Gioco11da 
Passe-Partout z wyjątkiem urzędowych. 
powyższego filmu - nieważne. 

~,SP LB n O ID~' retys Józefa v. Sternberga. Epopea odwagi, bohaterstwa, poświęcenia I wielkiej miłości. fascy 
nująca treść. Niebywała wystawa. Cudowne melodie. foteresująca akcja. W roli tytułowe! 

• Marlena DIETRICH Narutow icza 20 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 

0ou bfotącego seeoou.- Poe.z o godz 4-eif pop. 
w pozostalych rolach: Victor Mac Laglen, O. v. Seyfertltz Warner Oland, Lew Cody· I Barry 
Norton. KuJ)Ony ulgowe i passe-partout, prócz urzędowych nieważne. 

I ODEON I Por~z~~~Y·~~~we Kino - Teofrg„ I WODEWILI 
_ PrzeJazd 2 1-szy tum d.tu9ometrałowy z Laurelem I Hardym p f Główna 1 

DZIESIEiCNdukM
2

INUT STRACHU 
U·sl film p. t. Sensacyjne przygody kr616w humoru, kt6rzy chcll zosta~ mlljoneraml. 11-gi film p. t. 

El L Ą D O J C A .· ttorma sh;:~~~
6

i'"L:wis Stone 

S k 
' 

T • . " .'" :J WAJNTRAUBA z o a a ncow . K1i1t1sklego 44, (li podw. parter) 

~wiadamia, l:t po powrocie li Krynicy WZNOWIL lekcie pg. ~owego systemu 
·informacji udzlela •ltt od godz. 10·•J rano do 10·eJ wieczór 

Lekcle odbywailł się w grupach i pojedyń czo, 
UWAGA: Dla Urzędników państw, specjalny rabat UWAGA 

„1!1111 ... „„„„„„~„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„I„„„„„„„„„„„„„„ 

Doktór laokł6r ' Dr. med. Doktór ••• 

w.„. ·:.!:.-:::·;,.~:-:;:::~·.:.:.:';i:."..·:··· „. KI i n ge r1~!~~~~~ ~~~~ 'f 81 Of I l~~D!ai~M~~A 
zaletne są ód jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa SPEC. CHOR. WENERYC6NYCH. Ordynułe nie diatejlą. dja- OiDBkOJOl·DfDIOg Piotrkowska51· 
lany towar. lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie ·· SKÓRNYCH I Wt.OS W. I ŚRÓDMIEJSKA 12 termokoagu acią O• choroby kobiece tel. 121-23 

k ł W f . (PORADY SEl(SUALNE), • ra:r: lampą kwarc, dró h G . • 

. wypróbowana ja ość zas u~uie na asze zau ante. a d . j I T ) 132 28 (dawn. Cegielniana 25) MOl'tlUSZKI & Il moczowvc odz1ny pr.zy1ęć 

TYLKO „ OL L A" ..... . „n 11:8 G • e . - . Telefo~ 126•87• . tel. 170-80. Gd~ńska 77•a od 4-7 _wieczór. 

a1 •pi•z DO --.-E Przyjmule od 9-11 I 5-8. . od godz. 9--1 I Qd 4-8, w niedziele Przyjmuje od 11 p . el.. 
20815

g d J ••• 
nu·• .:. , ..... „ w niedziele I ~włeta od 10-12 1 święta 10-1. po t PP• i od 5-8 f%Y16mu~e .0 0 z. 

Od 1-Z w Lecznicy, Piotrkowska 62. . DOKT6R w niedziel• od 11 ~=-=-.,_w~i_e~cz~, -...,....;:::::::::::====:.== 
WARSZAWA, al. BEDNARSKA 17. 

KTO SZUKA SZCZIĘŚCIA 
I DOBREJ RADY I CHCE\ 
WIEDZIEĆ JAKI LOS JEGO 
~YCIA BIĘDZIE -
napisze " imię, rok .i datę urodzenia­
OTRZYMA darmo próbną 
a n a I i z ę określai11C11 tajemnicę 
losu Waszego życia i przeznaczenia~ 
Niniejsze ogłoszenie i 95 groszy " 
znaczkami pocztowemi zalitczyć 
na koszta przesyłki analizy.horoskopu. 

Ad r •ar 
WARSZAWA, ul. BEDNARSKA t7 
w . Pyffello mistrz wiedzy taJemnel 

Szczegółowa analiza i odpowłedzi 
słynnego MED JUM zl 3. 25 gr. 
lt1•lł1I• pllJJHjt-i.IJ d~ 

RE fe· młi E R H. Wo~kowyski Rdó;r~z.=;nd~~r J.·~~~o·o~~~·~ 
Ceg1eln1ana H2 4, U t a1. oLóWNA s1, te1eton 114.93 

SpecJall•ta chor6b skórnych telefon 216-90. Dslel1Ja Ne 8, Przvimuie od 9-2 i 3-8. Ceny lecz nic 
I wenerycznych. l:tpecJall•ta chor6b •k6rnych tel. 128-98 DR. MED 

Le zenie d 1 atermilł• Elektroterapia. I wenerycznych. Specjalista chorób J s · 
Południowa 28, tel. 201-93 Le,zenle lamp11 kwarcow11. skórnych, erzy udya 

Od 8-11 rano i od 5-8 wiecz. Elektroterapja. weneJJ[l0J[b . 
\V niedziele od 9-1 pp. Przyjmuje od g. 8-2 przed p. I od 5-9 

Dla nlezamotnych ceny lecznic. w niedziele i święta od itodziny 9-1. i moczopłciowvch. Cl\oroby kobiece I a~uszerja 

D 
. d Dla 1>ad oddzielna poczekalnia. Przyjm. od 8-10 i 4-8 ZIEL~NA 30, TEL. l IS·Z7. 

• 
· Oddzielna poczekał· przenośne szamotowe 

nia dla pań. i kuchenki 
'S K'·atnn• t. or· n11wDr.,:ia~żsk1· :l:~r:;;~!:~:: Przy1mule OPIECE 

. ' Spe.cjalista chorób wenetycznych, Andrzela 5, tel. 159-40. Dr. . Zakłady Ceramiczne 

skórnych. włosów I moczopłciowych. Specjalista chorób skórny~h. wenerycz w 1~1i·r~~ Znic:z 
Ewangiellcka 2. nych i moczopłciowych. Elektroterapja, SPRZEDA.t.. 

PORADNIA Dr. _ Telefon 129-45. diatermia. Wodna 12/14. tel. 105-22 

111 ł IJ • Przyjmuję od iodz. 8-2 I od 5-8-ej. PrzyJmu!e od godz. 8-11 I od 5-9, • B. Jankowski. Piotrkow-

W i n i R n l n. r. I [ l n n t.8 ~Il n UW~ n I Dla pal\ oddzielna poczekalnia. o'fa n=l~ctd!i~~e~o~e(aln}i. OIN!~D!!~~~~tti~o „~~::;:!j~~:·::~I. ~~~~:8~ś-
" L L U U U Ił Plotrkow•ka70 I, EC: Z 111 C: A DRT. MED. c specjalista chorób 

Lekarzy • specjalist6w Tel. 181-83 LEKARZY SPECJALISTÓW L NI E Kl skórnych i we.nery-
ZAWADZKA 1. Powrócił I OABINET DENTYSTYCZNY • cznycb ł prz~muje 

d 8 d g · zó • PRlY OORNYM RYNKU wy llcznie 
czynnę. 0 ra~o .0 wiec r. Specjalista chor6b Piotrkowska 294 tel UZ-89 OTWORlYL ORDYNACJĘ. kobiety i dzieci od 

Od 11-121 Z-3 przyimuie kobleta-lekarr. skórnuch wene ( t -.•-· tr ' • abj ·•kl h) Specjalista chorób skórnych wenery. 1 do 3 i od 7 do8 
w· niedz i święta od 9-2 Leczenie chor ' ' przy przys aUAu amw. Il amc c h i I · ' h 

WENERYCZNYCH I .SKÓRNYCH . rycznych I mo• Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. cznyc moczop c1owyc Dr. med. 

P d 
. S ł ' czopłclowych. w niedziele I święta do 2-ej po poł. NAWR~T 3Z. TEL 213·~8 H Ił hf o nieprzeciętnych zaletach 

• ora a z • Leczenie światłem Wszystkie speclalnoścł ł dentystyka. przyjmuie od 8-10 ~ano I od 4-8 y.-1e a rB" ~ -
-------------1 promieniami Kąpiele śwletlne, lampa kwarcowa, czór. dla pań oddzielna POCZekalma. U . . 

Dr. med Roentgenallam elektryzacla, Roentgen, szczepienia. Dr. med. Chor. skórne P.LAC_do wy.na1ęc1a o&:r~z.ony wyso-

M ROZENTAL pą kwarcową. analizy (moczu kału krwi plwocin . weneryczne k1em płotem przy ul N1sk1e1 11 20X40 

• Przyjmuje od 8.30 wydzieHn itd.), ' Oper~cje, 'opatrunki: Chor.oby . skórne I weneryczne. Telefon 245-21. mtr. Wiadon.ość: Łódź, ul. Żelazna 16 

• k I do 10,30 rano. od 1 lecz.enle tylaków zastrzykami. Wizyty H E L L E R Piotrkowska 10 m. 9· 5 
akuszer g1ne O Og do 2.30 PP.• od 6 na miasto. Przyjmuje od 8-11 r. PIES - ~ _ z:i.,~in.ął. Zwircn za wy-

J1.go Listopada 19 (Konstantynowska) do 8.30 w., w nie Porada 4 złote. NAWROT 2, tel. 179-89. od 1-3 po poł. i od ~roclizemem 1 rlllU.grutta 9, m l . 5 

;rei. 223,34. przyjmuje od 4-7 p0 pot dzielę i święta od· Porada dentystyczna o,raz w~nerolo- przyjmuje do 10 r_. i od 4-8. Ola pan ~-~ wi~cz. . ~DlO - Phi>liips __ N~ra. Pałefonv, pia 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" t0-1. Dla pań od głczna dla chorób skornych 1 wene- spec. od 4-5. W medz. od 11-2 po pel. W ntedz1ele 1 śwtę· n11«1a 100 zlolych m1es1ęc:z.niic- s.przedaje: 

Aleksandrowska 1. dzielna poczekalnia rycznych porada 3 złote. Dla niezamożnych CENY LECZNIC. ta od 9-12, Chodkowski, S ienlo!le wiioza 25. 5 

, 

ł 
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lisf sporfowu z Prasti 
._ Jak Sparta ' ·zwycłęż·yta Slavię ,, 

. Mecze_ ligowe. „ 
, na .. boiskach ~raiowych. 

. Poznań: Wisła - Warta 2:1 (0:0). 
Sensacyjnemu temu spotkaniu przyglą­
dało się ponad 8 tys. widzów . . Gra pro-

Praga, ~ października 1931 r'. dzaju. Gra traciła z tego powodu dużo W Slavfi zawiódł w zupełności atak wadz.ona była na b. wysokim poziomie 
Jedną z na.ipoważn:ejszych atrakcji na wartośoi i propagand:t piłki nożnej z podiczas gdy u Sparty byt atak właśnie j · obfitowała w niezwykle emocjonujące 

piłkarskioeh w Pradz.e jest bezwzględnie pewnością ni·e była. Ostatecznie Sparta najlepszą częścią drużyny. momenty. Do przerwy miała pr_zewagę 
:natch Sparty ze Slavią. Nie pewna po- wygrała 3:1, gdy Slavia prowadziła do A. C. Sparta bramka Niemec; obrona drużyna gospodarzy, która nie mogła 
goda, zimno, wiatr n:c nie potrafi osła- połowy 1 :O. W pierwszej połowie byfa Burgr, Cztyrzeky; pomoc Madelen, jednak zdobyć bramki, skutkiem fatalnej 

,· 

bić frekwencji ani zainteresowania, miej gra równorzędna, mimo oslabienia Sla-fKadia, - Sobek, atak Siłn·Y, Nejed.ly, Brai nieoelności swych strzelc'ów. Po zmianie 
scowemi derbami. I nic dziwnego, Spar- j vii, gdyż jej doskonały obro1ica Novak 

1

. ne, liaftel, Podraźil. s'tron pierwszą bramkę uzyskuje dla WL­
ta i Sla-via wybijają s!ę - e tyle nad 110- , w zderzeniu doznał złamania nogi 'w S. K. Slavia: · bramka Planiczka·: · o- sły rezerwowy Woźniak. Po kilku milJU­
ziom innych drużyn, ~e tworzą extra ' kostce. W drugiej połowie SJavia _grając brana: Novak, Żeniszek; pomoc: Vodi- tach udało się Szefkemu wyrównać. De­
klasę ~la siebie w całej Czechosłowacji. w dziesiątkę opada na sitach op wyko- " czka, Czembal, Czernicky, atak Junelc, cydującą· bramkę zdobył Lubowiecki. Sę .. 
Oba kluby bardzo bogate, ściągają w 

1 
rzys.tuje Sparta, strzelając mimo heroi-1 Joska, Sroboda •. Pucz,· Bufek. 

4 

- '• • :dziowat p. ·Marczewski ·b. dobrze. '~~· · ' 
swoje ~zercgi najlepszych piłkarzy cze nej obrony Planiczki 3 bramki. Szczę- W~dzów mimo niepewnej pogody t Kraków: oa·rbarnia · - Cracovia 4:2 · >,: •• 1 

~ki:~· tak, że dyspo~ują zaws·ze dużą śliwym·~ strzelcami Sparty byli Braine, ł chloct·ego powietrza przes.zło 25.000. · (3:0). Bran:iki w pierwszej polowi.e pa- , .. • ', 
1losc 1ą repre·Jentacymych graczy. Jako Podiraz.1tl i liafteA. Dr. MaJblum. dly w odstępach niespełna 10-mmuto- i ,; 

przykład pr'Jłużyć może fakt, że znani I wych, · wywołując wśród b. licznie zgro ~ · 
w Polsce z ostatniego matchu Polska - .1 •. ,. · • ·c · - „ - - 2 J ' (I .O) ,. madzonych widzów zrozumiałą sensa~ , · 
Czc-chiostowacja, środkowy · napastnik m• · •o•nt : •. · • :cio Blerwsia bri.mke .dla Ctaćo· il icto-· · 
Bara oraz centr halo Pleticha są rzadko . • • • A • ·· • • · • byl' z karnego Kubiński. Następną Mitu:.. 
obocnie stawiani d.o I d.rużyny, a ~wetj :Jrudn11 „Ms f;lf•n>U •a 6ats•u I, .W.~-u _ sińs~i. Strzelcem trzech bramek dla Gar ·' 
Bara z.ostał ostatmo z. kl·ubu z~olmony. Wczorajsze spotkanie ligowe ŁKS - f Na szczeście wczorajsza bezładna bfirnI był. Pazure_k. c~wartą zdobył ~a-

Za~ięta. kon]rnrencJa 0 ptcrwszen- Czarni różn'ło się wielce od rozegra- kopanina drużyny . łódzkiej ZJtkończ.y;ła tor. Sędzi~~at p. Guhez :ze Lwowa sla:-
stwo 1 wyzszosć obydwu klubów ~ro- ne~w na tymże boisku ·przed tygodnfoin się jednak dość dobrze gdyż ŁKS m1;- bo. . . 
wadzą zwykle . do tego, . ie . kazdy meczu (Jarbarnia - ŁKS. · mo wsz.vstko uzyskał" dwa punkty nie . L":ów: Leg1a - L~hJa 1 :O (t :o). Le­
~t.:h obu powy.zszych druz~ Jest dą-1 Tvdzień temu byliśmy świadkami 11 wiele jednak bra.kow~ło, by gos))-Oefar.ze ' g,1a, ~ie bacząc na niewysoko-cyf.rowe 
;1, e~i~m d_o ~wycięst!'Za za kazda, ~en~. pięknego i na wysokim poziom;e stoją- ; zawody te przeR'tali. 'Gra stała na bar- zwycięstwo. zademonstrował.a J?lękn,ą 
Kazdy gr~~z s!ara się wyda~ ·ze. siebi.e cego spotkania, wczoraj oglądaliśmy· ~o r-d.zo niskim poziomie od- nocz"&u do grę. Bi:amki . zdob~t ~ 11 mm!lc1e ~l-
całą .U!111e1ętnosć, dla zy~am~ Jakn~J- paninę dwuch zespołów, z których je-1 końca zawodów . . , . szews~1. Widzów 2500 • . Sędziował · J>. 
bardz1e1 zaszczytnego w.ynNm· I zwyc1ę- den ścigał drugiego w pokazvwaniu te W pierws-zer. "'09fowie poczatkowo Schneider z K.rako;;a. _ . 
s twa ?Ia swych kłubawych barw. Szka.- go co na miano ładnego , futbo.Ju -; p.od przeważa ŁKS. „i:iąs.tępnie Czarni. którzy • • 
.da tylko, że. za~ody t7 są ~rt!zo ostre żadnym względem nie · zasługuje: Jerelł ' wy'kazaH jednak komoletną nieudolno~ć Tabela ligowa przedstawia się następu ~ 
1 surowe. N1~ w"ęc dziwnego, ze staty- . d ·k c;; h , · t ś' • „ · " -b r· t · kać · d .1 b Jąco: . 
::;tyka ostatnieg-o matchu ukazuje nam Je na , g.r~ . zarnyc J~s czę ~l?:W~ "u- r nre v 1 w s am,e,,?zys . za .~e~ ram .· 
za 90 mrnut 51 odgwiZd·ąnych· fa1:1li. nie ~praw.edh.wiono, są om bow1.e~ ~~d: . ki. . _. · t ., __ : . . : . . Kl~b„ . Gier Pkt. St. b~.„ 
wliiczając l·ekkich przewinien jak r<ik nym z naJslab~zych zespołów w 11.dze .. 1· D<?D1ero 'f· 4f>„el min. udaje srę. Ł, T( • •. n G3:rbarma ··18 24 39:16 . 
i t. d. co jest też rekordem swego ro- ciąg-Je walcz~c m}lszą ? utrzymąme _stę J ~-owi u?=':skac.,l;irąm~e p_rzez Janczv~~· 2) W1s!a 19 24 46=26 
. . w extra klas·e, me maJąc czasu na za- W drugieJ połowfe e>braz ·gr;y ·nłe zmia- '3) Leg:Ja 18 23 44·:27 „, 

· I ba.wę w ładną i miłą dla oka grę o ty- nia: . ·.,. ·· · ~ 4) Pogoń 16 22 34:27 , 

,' 

J. ;· ~ T SG Z Z (11) le wczorajsza gra ŁKS-u żad.nego .uspr~ Kopanina nle ,,ułega "': zmianle. z ' tą 5) Warta 17 21 . 47:21 V 
YBgia - tł. • . •. : . : 'Y .. ·iedl.iw!e. n~a. -w:· ?CZ·a.ch. ,soottow. ej~1 Jfub- ~· t;v,1~.o ,r_ó.7,nlc.ą.~i'· i<r.·gra .. sta·te , się, ba'.td~i_ej . 6) Ł. 1 K. s. 19 . ·29 41:35 „. 

D 
. . ,

6
. d k . . h,czności. łodzkteJ inalezć _ nte moze. zac1eta. ŁKS-ow1 udaJe srę przez Herb 7) Ruch· 17 18 33:39 -' 

· ruzyna ~' z. _a ·m1strzllrlf" · ··. - ~Hfl.f5Dfa~~~'te~<'.lftr1ódikr~:. ' ~hh,:1~ił~1-&~ł~ „~)~'Cracovia·: lS · 1fi~.itłilll~ ... 
··:,. grupP, .1-er: „1:~.:~, "~ „.""' gó raK!~:~.';~:S!~1'it'o~""z~:.~1kopur ~:~ i{i~ ~a :~~~ za~_ołQ.w ~GJarnt ener~1,c~ ·: 1)} .P~roni~.. , 18~ }6 29:37 -~ .. , 

Rozegrany w Łodzi w niedzielę mecz zerwowem1 nez Trzm1e1ł. Sow1a~a· ,,, 1 111"e · a:takuJ~ I wteszt'ie trzvs!rułą pr11c~ fQj , Czarni · • 19 · 13' ?5 ~ .-
o wejście do Łodzi między ł.TSG. a P.eR'ZY. pwu~h, .czy trzech ~awodmków · Drzvmafę ho?-oro~Y . punkt. - . 10 War~~aw1anka 1~ lO 29:46„ 
L~gją po~oańską z~kończył się wyni· . n!e mo~e .. zm1e~·ć systef!lu g-ry drui~ny j, M~cz·em kerm~al dr. Lustgarten. Wi 12) LechJa ł9 łO 19:55 
k1em remisowy~ ~:2 ~1:1'). · • nte ·moze wpłynąć na JeJ ,Styl. · ·:.' .. di.ÓW · Ok1:>l0'2~0fl. · · " . ·'.Poz'()słałe sp'otkafiła . ~.''' 

Do \. przer.wy w1ęce1 z gry miała dru- - -
żyna ps>znańska~ kt~ra uzy.skała pierw- - .'· " _pi/karskie w Łodzi. 

szą br~iµkę w. 9-e;:· minucie .ze str~ału Bu··c·k/· 1ay I· Pop"·1e·1a-k Z·\V.Y"l·ęz· aią ''; IKP H- ŁT.SG II 2:0. · . 
Mazga7a. ,:W}'.'rownu1e w ~3 ~n. Voigt.. li ~ I JKP - Bar-Kochba 3:1. Mecz o•wej-

. Po zmtil,~te stron Legia Jttt w 2-eJ d ście d·o klasy B. - ' 
m~n. uz.r.s~u!e druką bamkę, }ęcz w 2 W odólnopolski~ ·roi zie~ molłoc:g• Turniej 0 puhar Burzy. 
m_in. ~ozme1 Francman uzysku1ącą wy- lcl.owgm IJnionU„ w turnieju 0 puhar pa'bjanickiej Bu-
rownu1ąc~ pun~t. dla ŁTSG. Raid motocyklowy zorganlz-0wany pierwsze miej$ce zająl ·Poplelak na rzy rozegrane zostały w dniu wczoraj-

Od teJ c~wth LTSG: m~ znac~ną przez SS. Union, rozpoczęty startem w BMW. PJ.z·ebywając ·822 kim. , szym ,· za·wody Widzew - Kruscheender 
prz.ew!lgę, m~mo to wynik me ulega JUŻ sobotę w południe. przeszedł całk1:>wicie Nag-ródę klubową pq:ęchodnii\ i pierw z wynikiem 5:1 i Burza .Makkabi. (Pabj.) 
zmianie .. _ ~ pod znakiem fatalnej pogody, a co za szą nagrodę zdobyło SS. Unio.n. Wyniki z rezultatem 5:0. Ponadto w turnieju· o 
h ~ędzdobał . n·. r.iron z Wars.zka'W)'. tern ~dzie w warunkach terenowych nie.. techniczne: P.ojedynk.i do 350 cm. - grę fair spótkafy się drużyny Tum i..Wi-

ar zo o rze. z1ę - t t~!11u .wyn1 owi zwykle złych. pierwszy ·stolar'ow (tJ:) &22 klm., poje- dzewa. Ten. ostatni mecz wy~rała dru-
ŁTSG .. ~dobył? ostatecznie mistrzostwo Z og-ólnej ilości startujących 86 mo- dynki ponad 350 cm. Popiela~ (.ŁKM) żyna robotn•cza 2:0, zdobywając tern ąa 
w swo1e1 grupie. t torzystów •przybyfo w czasie 44, ·po ~za 822 klrn. ;· J:frzecz.epki pierwszy , By,ckley mem nagrodę. 
Węar.y - Rumunja 4·0 sie 9, reszta zaś nie -·doj_echała wskutek (U.) 736 kl~. · Nagrodę ;dla _ pań zdobyła I n· . d . H k ~h . 
. .., • • fatalnych warun~ów atmosferycznych .. p. Rotwa~dówJ]a z r warszawskie(Legji. IBPDWO ZBDIB a Du u 
. W rozgrywkach o puhar środkowo- Berger z Umonu uleg,t wyp~dkow1 Meta znaidowafa się w Helenowie, go- , k' 

8
. l k 

europei~ki dla amatorów Węgry poko- pod Turkiem. . · dziny przybycia 11__:13. O godz. 8 wie- iódz 1ego w 1e s u. 
naty w dniu wczorajszym reprezentację Największą ilość kil-0metrów prze- czór odbyło się w lokalu SS. Union roz- Dmi\~na piłkarska li~koahu tódzkie-
Rumunji w stosunku 4:0. · byt Buckley - 915 kim. - na maszy- danie nagród. go baw.iła w sobotę w Krakowi;::. gdzie 
--elllio~...._~wwi ·""" t s aa z we ni~ BSA z przyczepką. Z mas.zy.n solo rozegrała mecz z .tamtejszą Makk„ bi, ;..v 
• D2WIĘKOWE KlrtO I . ---· ."' ·· · niedzielę zaś łodzianie \\.:YJed1aii dJ Biel ;. . ' ·~ I~ I Kusociński I szvdlowsklJ . Hulanłck'a . zwycf 1ża s~'\r.~d~e ~~~~:;,~~ięs~rt:1~~ni·~0:i~ 

'h ~ I ustanowili dwa nowe : re.kor.dy w pięcioboiu.o mistrzostwo Polski ~iem za_ś 7~fzcgral. ~ st0:,u~~u o.:4. nru-1.-1•· i 1, . · · 'l łód~k1 uz.yskał v.:ymk rem•SHWY 3:.3. dru 

" 

Polski. . w Warszawie rozegrane zóstalo spot zyna łód .• ka wystąpiła z hkoma rezer-
w Warszawi,e na zawodach lekkoa- kanie w pięcioboju dla kobiet. Zwycię- wowyml. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCfU 1 tletycznych Kusociń~ki za.atako~ał .do- żyła liulank:ka (Grażyna') ' zdobywając .Piłka DOŻO li 
Arcydzieło dźwiękowe ,enjalne'o Jtych.czasowy rekord Polski Petk1ew1cza 3401 punktów p_rz~d W~ynarowską 2916 na boiskach krai'owych. 

r .LY~ ra E. A. Duponta w biegu na 3 kim. Próba ta· została za- punktów. Po p1ęc1oletmch tedy zmaga-. „ późniony Romans" kończona wynikiem pomyślnym, nowy niach „D j a ·n.y" z<łobyfa drużyna . W Warszawie rozegrano pozostałe 
. (Zatracony Przylądek) rekord Kusocińs_kiego wynósi 8,33,4. AZS-u 'Yarszawskiego z 770 punktami. spotkanie o mistrzostwo klasy A z nastę 

P.ótę~ny 9ramat. mocnych serc I wiei- Ustalony prze~ dwom~ tygodniami Na drugiem miejseu ~najduj~ się Gra~y- pµjące!fli wynikaJl1i: Warszawianka 1-:h 
kic~ namu;tnośc1! Role główne odtwa- nowy rekord Polsk1 w .rzucie oszczepem na 667 pkt., na . trzec1em Cracovia, ŁKS - Sw1t 1:0. Polonia - AZS.3:2. Makka 
rzai.ą: fay Comp~on I fr~nk Harv~y. oburącz · przez Bobińskiego ŁKS pobity zajął 8 miejsce ze 102 punktamL bi czerniowiecka która bawiła dwa dni 
Konflikt .3-ch męzczyzn o Jedną kobie- . . . ' 
tę. ~omans- zdała od tycia. Spętane na został w dn1u wczora.iszym przez Szy- w Warszawie pokonata w sobotę · Mak-
miętności. Krzyk pragnienia. Miłość sta dtowskiego, który uzyskał 96,2i me- kabi warstawską 1 :O. w niedzielę zaś 
lo~ych ludzi. - Malownicz_e tło poi~- trów. Polonia wa·rsza11•ska pokonana została przez ligową Warsza-
dmowych . wybrzety 1 ~ortow, w kto- , • W wiankę 4: t. W Katowicach · Jicrowa dru-
rych rodzi Się często miłość na bagni- Kraków zwyc1•ę.&a . p . . . t'> 

sku. . L mistrzem Polski w hazenie. zyna o~oni lwowskieJ pokonała AKS 
Nadprogram: Arcydzieło mistrza Sta SI k t · . W stosunku 3: 1. 

rewicza „.MAŁA PARADA żOŁNIE- qs w meczu emsowym. W sobotę 1 niedzielę rozegrany zostat . • • 
RZYKóW", or~z. aktualności krajo~e. w Katowicach odbył się . w , dniu w Warszawie turniej· hazeny o mistrza- Olecki zwycu;za 
Pozate.m . od dz1s1eJ~zego pr?gram~ sta wczorajszym międzyokręgowy mecz te- stwo Polski. W sobotę liKS (Ł6dt) po- W • 
le wvsw1 e t1ać bedz1emy św 1atowe1 sta . . · . ~ . k ł W l . · d · I W arSZ8WJe. 
wy dodatki Głosy świata foxa" _ ntsowy między Krakowem a "ląsk1em, ona artę 4: , natomiast w ntc zie ę 

Poczatek ·~e~n~Ów . o godz. 4-et p~ który zakończył , się zwycl~st~~~ Kra-1
1 
łodzianki Lil.e~ły w fin~~e Polonii w sto~. 

poi., w soboty 1 medz1ele o godz. 12-ci kawa w stosunku 9:8. Z wazmeJszych 2:3. Bramki dla PolonJI uzyskala Szmi-
w południe. wyn ików wymienić należy zwycięstwo : dówna, dla liKS-u Połomska. 

il!!!I \V~ttmana nad Horajnem 6=3 (7 :5). 

W zawodach kolarskich urządzonych 
w niedzielę w Warszawie w biegu na 
25 kilom. zwyciężył 01ccki w czasie 44 
min. 10 1>rzed Włodarczykiem i Stahle1n. 

• 



• 
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:nr ada .tupania 

N~ogół dzlkl jeszcze naród - lapończy­
cy „ cywilizują się w ostatnich latach 1 
cpr~z bardziej. Ilustracja nasza przynosi ł 
zdJęc.łe dziecka lapońskiego, dziecka te· 
ro kra!u. który do niedawna Jeszcze u-
. · · trzymywał kult bałwochwalstwa. 

~ł:ld •latftu ·Horum6o 

1931 ~-~ 5.X 

!lam. adsie leszcze ersele • ońce 

Na plażach południowych silnie Jeszcze grzeje słońce i zmusza ludzi do chowa­
nia się do zbawczego cienia. Olbrzymie parasole plażowe przype>minaJą nam 

piękny okres roku, który przemJnął. 

a.s .Jlnatelu ssuliule sic do Olłmpladu 

Na olbrzymim stadjonie w Los Angeles. na którym odbywać się będą w pny­
Szfym' roku międzynarodowe zawody olimpijskie, buduje sfę obecnie szerest in,a­
łych domków przeznaczonych na mieszkania dla zawodników, którzy pnybędąl 

ze wszystkich krajów świata. 
Ku uczczeniu 440-łecia wYPrawy Kolum 
ba do Ameryki. wiosną przyszłego roku 
odrestaurowany statek, na którym je­
chał Kolumb, wyrusza do Stanów Zjed-
noczonych. Statek ten „Santa Marła" 'lir.I• IP _,0,00. ~61J4 „, •. IP,IP fDW•,Qf"°# 
doprowadzony został do dobrego stanu J&J ~ •IV ;-., a llfłl "" 1L.I ~'7 ._,.., 
i popłynie tym samym szlakiem, Jakim f!duś spall'odow.at ftJ moie. pl'.zed111t:sesnq śmierć 
płynął przed 440 laty wielki odkrywca 

Nowego Swiata. fach owa ipraisa lekarska przynosi 

1 

Chodzi tyilko o to, by cztowiek poddany 
. .... we ww • ••• l){>łs niezwyikle sensacy}nego doświ.ad- doświa<lczeniiu, myślał mt~sywnle. A ta 

czenla, które prze1prowadził lekarz wło- okoJ.icroaść nie podlega żadlnej wąłlpli­
s'ki Ka:sanrnli, dy•reikt()I' kilinrki dfa urny- J wości - stwierdzono, że żaden umysł 
słowo chorych ~od Turynem. Dr. Kasa-, nie pracuje tak usilnie, jak człowieka ba­
malii j0wż od 20 lat przeiprowa·diza baida- dla!niego w śle<htwie. 
nla zJawit.Sk P'SY·cho-fizycz.nych, a w Doświa.dcrenia dr. Kasamali zostały 
szczególności starat się d<ociec, czy I prz.epirowad•z.one w króleWS'kim towatrtY-
mói;;g lUJd<Zoki, w dkresie kLedy cz.ł'owie.k sitwie badań pSycb.lcznycb w Lon<!yinłe, 
myśH, nie wydz.iefa z S·iehie sipecjal•nych również z bard:u:> dooci'atnłm rezU!ltatem. 
promieni. Na tern jednak dr. Kasamad;f nie skoń-

Nr. 278 

rląslfia 1:cmon·a 
117U•ac;a si~ .., c.fluuia11 u 

na &.as11to 

ZdJecfe nasze przedstawia znaną arty­
stkę tltmową Janet Currie, występującą 
w filmach Metro - Ooldwyn - Meyer, 
ćwiczącą się w chwytach na lasso • 

.Jrfe6e••fre•ed •f•• ru­
Dic:Cla lł6~u Dl ~aflsan;ł 

1 oto .po 20 latach \Pracy udało mu się czyit swych sensacyj.nych dOświadczeft. W SaksonJJ. pod Palkenau zarysowała 
wretS~le przeprowadzić skut~z.nie to Batlania jego sz.ły równ~ż w kłenmku s1' olbrzymia góra nad torem koleio· 
semacyjllle doświadcz.enie i s~wierdlzić, s·twiertd1zemla, czy mózg myś(Qcego o wym. JsnłeJe poważne niebezpleczeń· 
że mózg istotnie wyrzuca w przestrzeri czemś czfQtvieka wydziela energ/tf elek~ stwo obsunlęcła się góry. co może zata­
fale, TJodOl>ne do promieni Hertza, lecz . trycznq i w ja'kiej ilości. rasować tor I sp0wodować wielką kata­
zu~lnie innej długości. Dr. Kasam?J!i zas-tosowat przy · tern strofę koleJową. W związku z tem roz­

Dr. Kasama.Ji za.mlknąl czitowielka, nad badainiu ulł·ra-cmły gal'Wanometr, zapł- . poczęto prace nad usunięciem góry. 
, kt6rym iP1rveiprowadzal baidanoia w z,uipe~- sujący najdrobniejsze wahania l>rą.du. ł rac a11sm;uai4l!li 
l nie i·xolowanej kabin-ie, szczelnie z.amknię uda!o mu się w ten sposób ustalić, że 
: tej u wszystJkich stiron. Wewnątrz kabi- rstotnie myślący mózig wyrlriłela z siebie 
· ny zinajdował si~ odobiorniik ra.cHowy. po- ·eirtergję elekt.ryczną„ lecz barclzo słabą. 
łączony z milk:rofonem. I gdy człowiek ·E.nergja wyidzie.Jana przez móz.gi 2 miljo 
intenes.vivnie myślał o czemś. w odbior· nów Judzi wyistarczyłaby za•Iedwie na za 
nlku powstawał prąd, który wyraźme 'J)alooie zwy1Jdei lampy. Mózgi caleJ 
można było usłyszeć przez mikrofon. ltU'<!Zlkoścl mog-tyiby zapalić wsżY"Stkiego 

Kil!karotne badania potwfordzMy cał- 1000 lamp: Nie o t9 wszak chodziło dr. 
kowi.cle <lonjos-f ość odtkrycia lekairza wło KasamaU. Poniewat jest rzeczą wiado-1 

W Anglii skonstruowano specjalną ma- sklego. Stwierdzono, że p.omi.aszczając mą, li z~awlska świetlne I ełektiry-cme są 
szynę do gotowania z wmontowanym czt<YWleka w izolowanej kamerze, można ~lmttkami rozipadu ma.terjl - d•r. Kasama 
automatem zc2arowym. Po włączeniu doskonale słysreć jego tnyślt. Ma to li twierdzi, te intensywne myślenle 'fJD­
automatu na odpowiednią godzinę, zaSy· niesfychanle wlelikie zmacwnle przy ba- \VOdu/e nieorzerwane niszczenie pew­
cnalizuJe on dzwonkiem, że kawa, het:- dan.lu p;ołlcyj1nem, a·lbow1.em u.możliwi to nych klateczek móz1towych. co znacznie 
bata~ względnie jakakolwiek potrawa wykrywanie W'SZY1Stkfch prz.e-stępstw ł przyśpieszQ ()kres przekwitania i zgon. 

jest inż u2otowana. za.poblegaonie wiel·u pomyJ!Jrnm sądowym. 
ODi}ziAtY: KRAK(}w:-ul. P~jarsk-;-._-r;kf~~-;-165-0o i 171-50 (Oddz.i.ał dila całej Mał.oipo.t~ki).EkS{>Oliytury krak•o•w6lde1o oddz.i.ału: TARNóW,ut,ta.bmedsk.a I. 20 i .NOWY SĄCZ ul. Dłu~ui. 
f... 10; KATOWICE: Biuro dzienników „Haga•• WiBcenty Szcz:e.pMJiak, ul . Pi.a&towsk.a 9 tel. 7-17; SOSNOWIEC: Biur-0 dzo'enniJi6w Jóuf Hlaw• ul. 3·-o Maj.& nr 28· BĘDZIN· B;uro· 
d:z:i.enników J Hlawski, ul. Małachowskiego 1; DĄBROWA GóRNICZA: Biuro dLi.enników J. Hla.wslci 3-l!<> Ma4a n.r. 4; ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W Kneptow&k 'oeg~, GDYNIA ul~ 
10-ao Lutego dom :Ot. Pętk<>oW$kiiego, tel 11~ CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Matji or. 31, tel 4-48; KALISZ: Zfo,fa n.r. 14; RADOM: A. E"ifer. ul. ter0111U1ki~go 25, tel. 2-15; KIELCE; ulica. 

Sieok.i-ewicz:a nr. 46, te.t 171; SKARŻYSKO: ul. Iłżecka nr. 16. t.el. 40; PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ulica Ga.rncaf'ł<ka nr. a. • 
~~~~----~--~~~~--~------------~ 

prenumerata: z kosztami pr2~1yłkl IJ(łCZtowej zł. a rr. 50 mlesiecznl• I Ogłoszenia• W teUcle 50 rr. za wiersz milimetrowy Cna stronie 4 szpalty); 
• nekroloal 40 gr. za wiersz lnlllm. Drobne: za slowo 15 groszy 

naimnfelste zl. UO. Poszukiwanie oracys za slowo IO zroszy. naJmnlejsze zł . 1.20. ' ·-----· ---~-„ - ··-
Nedallcla i AdmlnistracJa: Lódt. Piotrk4ł~·ska 49. Tel. 4dmlnlstracll: 122-1.a. Konto P. K. O. „Wydawnictwo Repubł1·ka" Nr.68.148 Tel. Hellakcll: 127-24. ł.l6·-l3. 1~6-.t.t 189-00. 

Za w vdawce i druk.: Wyda wm..:t 1vo "Reoublika" sp. z Oi?r. odll rcdakio1 Cdpowiedzialny: .Ian Orobełntak. L6di. Piotrkowska 49. 
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